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Fry 


Kraków, `% sierpnia. 


„Na pobojowisku, zasianem gruzami ban-| 
kruetw moralnych i finansowych, wyrosła 
świeża mogiła”... Temi słowy rozpoczyna organ 
panów krakowskich równie sofistyczny, jak w 
najwyższym stopniu nietaktowny artykuł, roz- 
pamiętujący następstwa śmierci byłego dyrekto- 
ra Galicyjskiej Kasy Oszezędności. Artykuł ten 
wywołał wielki niesmak w obywatelskich sfe- 
rach naszego miasta i słuszne oburzenie. Nie- 
smak dlatego, że redakcya Czasu nie uznała za 
stosowne ze swoim sądem wstrzymać się bogdaj 
do chwili, gdy nad zwłokami nieboszczyka wznie- 
sie się Świeża mogiła ; oburzenie wywołały te 
wywody Czasu, bo wydano w nich nietylko na 
zmarłego dyrcktora, lecz na całe społeczeństwo 
polskie wyrok wprost niesprawiedliwy, a więc 
krzywdzący. | 

Najniepotrzebniej wysilał się organ pseudo- 
konserwatystów krakowskich na zwalczanie rze- 
komej zasady: de mortuis aut nihil, aut bene. 
Jestto walka z wiatrakami. Człowiek na publi- 
cznej działający arenie nietylko przez śmierć 
nie usuwa się od sądu potomności, lecz wtedy 
dopiero wydanie tego sądu umożliwia. Nie mo- 
Żna przecież ocenić życia ludzkiego, którego 
karty jeszcze się nie zamknęły. Gdy jednak ten 
Sąd, a raczej tego sądu wyrok, poruszać ma 
także ujemne strony życia zmarłego człowieka, 
to jaż wrodzone naturze ludzkiej poczucie przy- 
zwoitości i poszanowania dla majestatu śmierci, 
która ostatnim jest życia ludzkiego wyrazem i 
wielką przypomina tego życia zagadkę, wymaga, 
aby z ogłoszeniem sądu i wyroku wstrzymać 
Bię Ba czas póŹniejszy. Nie straci się nie na tem, 
a zyska się spokój i rozwagę, niezbędną przy 
uczciwej ocenie działalności ludzkiej, 

Po śmierci Zimy motyw ten uszanować nale- 
żało z dwóch, czysto logicznych względów. Już 
za życia sądzono go i wyrok na niego wydano 
bez przesłuchania go, bez udzielenia mu głosa, 
jaki najbardziej wyurdanym zbrodniarzom w 
najbardziej barbarzyńskiek przyznano państwach. 
Sąd karny ujął sprawę w rękę; główny wino: 
wajea nadużyć w Kasie Oszezędności, stanąć 
miał przed trybunałem swoich obywateli. Czyby 
się okazał bez winy, można wprawdzie wątpić, 
wolno kęmuś nawet pewnym być, że takby się 
nie stało,,— ale niepodobna przecież odmówić 
podstawy przypuszczeniu, że wina tego człu- 
wieka ukazałaby się w zupełnie innem cświe- 
tlenia à przeprowadzeniu rozprawy sądowej. 
Ten najważniejszy moment z całej historyi ka- 
taklizmów finansowych usunięty został ręką Opu 
trzności. Dla przedmiotowej prawdy wysycha w 
ten'sposób żródło najsilniejsze i zajobfitsze. Przed 
foram opinii publicznej otworzyć się miała du- 
Bza cskarżonego ; dusza ta uleciała jednak , zo- 
stały martwe zwłoki i ten cały nimbus za- 
gadkowych objawów, którego dotąd nawet akt 


oskarżenia rozwi et 
ogłosić nie N nie może, skoro treści jego 


Powiadamy „nim bus* 


a 2 katastrofy fiuansowej we Liwo- 
, go $ ” 
dzo od dziennikarskich sprawozdań. Mision 
1 1 
jakie o niej dotąd wydano, Całą sprawę jedni 
niezgrabnie, dradzy zawiątnie i małodusznie 
traktowali. Najniepotrzebniej w świecie wyrzą- 
dzony wielką krzywdę „Anstytueyj w której 
działy się nadużycia, a jeszcze większą krajo- 
wi. Od samego początku „wmięszano- w riwe 
czynniki polityki, a raczej koteryjności polity- 


cznej, i współzawodnictwa dziennikarskiego. 
Przecież ubytek funduszu rezerwowego z Kasy 
Oszczędności osobiście mikogo nie naraził 
na stratę; faktycznie stracili wszyscy, ale było 
ich tylu, że straty nie mogli odczuć. Kraj dał 
gwarancyę, —- ale nie był z tego powodu na 
Żadne dotąd narażony straty i z pewnością nie 
poniesie ich w przyszłości. Więc strata Kasy 
Oszczędności, określona cyfrowo, jeszcze jakąś 
klęską ekonomiczną, podkopującą cały kraj, nie 
była i być nie mogła. Nie takie banki upadają, 
a państwa i kraje nie chwieją się jeszeze w po- 
sadach; tem bardziej niebezpieczeństwa tego nie 
było u nas, gdy instytucya finansowa pozostała 
nadal, bo do jej upadku, czy likwidacyi, nie 
było rzeczowych powodów. À 

Ale nieobliczalne i niepotrzebne straty naro- 
bił sposób lekkomyślny u jednych, wręcz nie- 
godziwy u drugich, w jaki całą sprawę trakto- 
wano. W chwili, gdy jeszcze nawet ksiąg Kasy 
porządnie nie zbadano, bo na to brakło czasu, 
narobiono takiego hałasu, puszczono w świat 
tyle wątpliwości, zaczęto zohydzać najpierw 
stronnictwo, do którego domniemani wino- 
wajcy należeli, potem kraj cały, z taką lubą 
zawziętością, że podkopano wieszcie finansowy 
i moralny kredyt całego społeczeństwa, całego 
kraja. Dano mu radyjo— a dziela tego do- 
konali na spółkę: prasa koteryjna i nierozsądna, 
na spółkę z firmowymi „mężami stanu* Galicyi. 

Od samego początku zabierali głos wszyscy, 
tylko nie słyszeliimy słówka jednego od nie- 
szczęśliwego dyrektora Zimy. Wyrok zapadł 
zaocznie tak na niego, jak na całe społeczeń- 
stwo polskie. Czy sprawiedliwy? Okaże to przy- 
sZłość; ne razie mamy prawo stwierdzić, że pro 
cedura sprawy kyła w najwyższym 
stopniu niesprawiedliwa i krzy- 
wdząca, że wyrządziła ona najniesłuszniej i 
najniepotrzebniej dozgonne blizny wszystkim, 
których przed szranki stawiono: osobom, które 
za bezpośrednich sprawców uważano, społeczeń- 
Btwu i krejowi. Dzieła zniszczenia dokoń- 
czyli wrogowie narodu i kraja, rozpoczęli 
je wiaśni rodacy. 

I to dzieło zniszczenia prowadzą bezustannie 
dzienniki konserwatywne, małoduszne, lub krót- 
kowidzące. Taki Czas, który, przynajmniej w 
chwilach ważniejszych, ogół obchodzących , ob 
jawiał iaki pewicu, chociaż bezstronności brakło 
mu zawsze, teraz brnie w dziele zohydzenia 
kraju, społeczeństwa... Nuwet na wstępie do 
rozpumiętywań nad śmiercią ezłowieka, o któ- 
rym sam się wyraża, że „życie jego nie było 
pozbawione zasług obywatelskich“, rzucam nam 
w oczy ten zacny organ: „pobojowiskiem 
bankructw moralnych“. Kiedyż, pytamy, 
ustanie ta orgia szkalowania całego kraju i spo 
łeczeństwa, zniesławiania ich wobec nich sa 
mych i zagranicy? Wygląda tak, jak gdyby już 
w tej nieszczęśliwej Galicyi złodziej na złodzieju 
siedział i złodziejem poganiał. Jeżeli są złodzieje 
i zbrodniarze, to wyłapcie ich, postawcie przed 
kratki sądowe , zasadźcie do więzienia, — ale 
nie łączcie ich, nie idenfikujcie z milionami la- 
du. z całym odłamem narodu. 

To rozpasanie w szkalowaniu ogółu przybiera 
takie potworne rozmiary, że nad postępowaniem 
tem trzeba nam sąd otworzyć i winnych oszezer: 
stwa stawić przed trybunałem narodu, tego na- 
rodu, którego jednostki dopuściły się nadużyć, 
lecz ou sam pozostał w ezci swojej nietkniętym 
i czci swojej bronić musi. 

O "| 


objawów.... Hóistorya 


Jan ŚwierEe. 


z SZAREJ PRZĘDZY. 


Powleść współczesna 


h tomach. 


Mama mnie acałuje, pogłaszcze i odchodzi, 
ocierając łzę cichaczem. 


29. stycznia. 
Jest nieraz już pół do piątej, piąta, już cie- 
muo się robi, a ja jeszcze z dziatwą moją sie- 
dzę w szkółee. Nie piszą, nie czytają, tylko 


|  zouduów proszą, aby im opowiadać co ładnego, co cieka- 


=zij wego. Opowiadam, bo i eieszę się, że nie po- 
TOM IL trzebuję wracać do mego pokoiku. j 
19 "AM Pocóż się spieszyć ? Czyż mam pilną robotę ? 
(Ciąg dalszy.) 


Czyż tam kto przyjdzie i czekać na mnie bę- 
dzie? Stach sie ożenił, rzadziej teraz do mnie 
przychodzi, mama biedna nie tęskni za moim 


powrotem, bo cóż jej ze mnie. Nie rozweselę jej. 


Zawiśle, w dwa lata później. 
OW 10 stycznia 19)... 
szkółęg EM w tejsamej wiosce i tejsamej 
Tak, joste ER 
Ah! sm tu i... kocham te dzieci. 
niegrzeczn É. nie są tak strasznie brzydkie, 
i ja je znam, abre! Już mnie znają dobrze 
Ciężko mi iq 
Byłam chora pra 
Przecież złamąne 
zdoła zeschłe listki 
ptana trawa boleje, z 
strzeli nad ziemię. A i strą 
nie da się nawiązać tak, 
a. wad ża 
byż to była siła na prz 
mniej | „A LA kask ytłamienie wWBpo- 
A to żle. 


4 lutego. 
y jeszcze piszą do mnie. Zawsze 
TAAA i wyczekują, że jeszcze kie- 
dyś wrócę. Mieli już, dwóch czy trzech nauczy- 
cieli, ale i gmina nie była zadowolona i nau- 
czyciele żalili się, że lad niedobry. 

Ja odpisałam dziś dziatwie po raz pierwszy 
po bardzo długiem milczenia. I jakoś mi się 
lżej teraz w duszy zrobiło. | h 

Poezciwy, drogi mój lud z wioski opuszczonej, 
jakże umie kochać stale. 


Praca czasem, bom osłabła. 
cały. 
drzewo długo cierpi, zanim 
Lozwinąć na nowo. I zde- 
nowem żdziebełkiem 
Da, gdy jest zerwana, 
aby mogła dać swój 


12 lutego. 


Wracają mi siły, a z niemi i praca idzie le- 
piej. Ab! Jak to dobrze, że jestem nauczycielką... 
Tyle mam do roboty, iż nie mam ezasu ani na 
dumania, ańi na marzenia. 

Bo i po co to? Przecież w pracy jest najpię- 
kniejszy cel życia, a cóż dopiero w pracy nad 
= i € nag: s 3 wyrobieniem dusz ludzkich. 

Zbkmidez aż) Tanie zabliźnić, daj w ka 1, Wprawdzie ta lub owa dziecina ma brzydkie, 
szcze jest m życie, a przecież dla niego je- |nędzne na sobie łachmany, włosy jej nieczesane, 

— Dag E | r rysy twarzy nieregularne, szpetne; ale ona prze- 
irak e mamo, uciszę się.. mam cel —|cież ma duszę, a ja, jako nauczycielka tej dzia- 

1 twy, nad uszlachetnieniem moralnie najuboższych 


20 stycznia. 
Mama przychodzi do mnie często i pyty, 
— Dziecko... Ty jeszcze cierpisz ? 
= Jeszcze ? Co to znaczy ? 


Konferencya w Chrystyanii. 


Chrystyania, 4 sierpnia. 


W przeciwieństwie do olbrzymich sprawozdań, 
jakiemi dzienniki niemieckie, austryackie, fran- 
cuskie i t. d. zapełniały swe szpalty, donosząc 
o przebiegu konfereneyi pokojowej w Hadze, 
nie podały one, z wyjątkiem kilku szchych 
wzmianek, bliższych wiadomości o tem, nad 
czem radziła i co uchwaliła ostatnia między- 
parlamentarna konferencya pokojo- 
wa, która w pierwszych dniach b. m. tutaj 
obradowała. Instytucya ta, powołana do życia 
przed dziesięciu laty z inicyatywy ludzi pra- 
wdziwie miłujących pokój, a bez wszelkiej in- 
gerencyi rządów, początkowo przyjęta była z pe- 
wnem niedowierzaniem, a nawet lekceważeniem 
ze strony polityków europejskich. Dziś jednak, 
w zestawieniu z błahemi wynikami konferencyi 
hagskiej, sprawa tej konferencyi przedstawia 
się zupełnie w innem świetle. 1" 

I tak, gdy przed dziesiątkiem lat kilkunastu 
zaledwie posłów z rozmaitych parlamentów eu- 
ropejskich, zebrało sięw sali jednego ż hoteli 
paryskich, aby przystąpić do pracy nad wiel- 
kiem dziełem ustalenia pokoju świata, obecnie 
zebrało się ich w stolicy Norwegii 296, A miej- 
scem ich obrad był nie lokal prywatny, lecz 
sala obrad storthingu tj. parlamentu norweg- 
skiego. A podczas gdy konferencya hagska ze 
świętem oburzeniem zastrzegła się przeciw po- 
ruszeniu jakichkolwiek snraw narodowościowych, 
zań rząd holenderski wydalił z kraju, ta żąda- 
nie niektórych jej członków, przedstawicieli 
Młodoturków i ©umian tureckich, to obok kon- 
ferencyi na gruMie norwegskim, pozwolono 
przedstawicielom tychże narodowości swobodnie 
przemawiać, a nawei przyjęto do jej grona by- 
łego członka austryackiej Rady państwa, dra 
Karola Lewakowskiego i jego wniosek u- 
chwalono. Oprócz dra Lewakowskiego wzięli w 
konfereneyi udział z Polaków pp.: Roszkowski, 
Gniewosz Włodzimierz i Szmula. 

Bynajmniej nie przesądzając ani doniosłości, 
ani praktycznego znaczenia uchwał konferencyi 
w Chrystyanii, zaznaczam jednak, że jeżeli za 
czyjem pośrednietwem da się zrobić coś dle ce- 
łów pokoju świata, to właśnie za pośrednictwem 
przedstawicieli ludów, z któryeh owa konferen- 
Cya Bię gkłada, a nie przes gabinety państw, 
mających różnorodne aspiracye dynastyczne i 
dyplomatyczne. Z chwilą, gdy myśl międzyna- 
rodowych sądów rozjemczych, ograniczenia u- 
zbrojeń itd. zyska zwolenników wśród członków 
parlamentów, stanowiących dziś, bądź co badź 
prawa w całym świecie cywilizowanym, to bę- 
dzie ona bliższą urzeczywistnienia, niż wów- 
czas, gdyby ją car w towarzystwie kilka, lub 
kilkunastu panujących podnosił. 

Najważniejszą pod względem praktycznym, 
z uchwał konferencyi w Chrystyanii jest ta, na 
mocy której będzie wprowadzony w życie 
urząd międzyparlamentarny, mający 
najbliższej tego rodzaju konferencyi w Paryżu 
przygotować program w duchu uchwał konfe- 
rencyi hagskiej, t. j. w duchu utworzenia mię- 
dzynarodowych sądów rozjemczych; pod wzglę- 
dem zaś zasadniczym pierwszorzędną wagę po- 


| siada wniosek dra Karola Lewakowskiego, 


sygnalizowany już u nas telegraficznie, a przez 
konferencyę znaczną większością uchwalony. 


pracować powinnam. Zranią moie, skałeczą, to 
nie boli, bo wiem, że gdyby nie umieli kaleczyć, 
ani ranić, mnieby da kaj sal kaja R dak 
by nie mieli tyle wa e zły 
py czyżby 4 wielką było zasłagą pełnić 
obowiązki nauczycielki ludowej 7... 
17 lutego. 

Mrozy silne, nieraz 26-8topniowe, dokuczają 
biednej ludności. Jest głód po chatach. Dziatwa 
ma blada, sina, do szkoły przybiega, a ja wi- 
dzę i poznaję, że głodna. W mieście słyszałam, 
że rozdają obiady dla ubogiej młodzieży; myślę 
więc: pójdę do tych pań, które stoją na czele 
komitetu i będę prosiła o jaki zasiłek na poży- 
wienie tutejszej dziatwy. Może mi się uda co 
dla nich pozyskać. 


20 lutego. 


Byłam, ale mi powiedziano, iż zebrane fan- 
dusze już są ną wyczerpania, a w mieście je- 
szcze jest dużo głodnych. Nie biorę tego za złe, 
że nie dano nie dla moich dzieci, przecież i 
tamte także głód cierpią. ` . 

Tylko mi się tak dziwnie serce kraje na wi- 
dok wynędzniałych twarzyczek. Bez rysika, 
książki, zeszytu, jeszcze da sobie dziecina radę 
w szkole, ale głodna, żle odziana, jakże zwalczy 
zimne i palące uczucie głodu? Moje ubogie, na 
wpół żebracze dzieci, stają Się Coraz lepsze i 
poczeiwsze. To, że ieh serca rozgrzewają BIĘ już 
miłością ku Bogu, ku cnocie i prawdzie, czuję 
dobrze. TI ; 

A Bóg dobry, przez poprawę dzieci moich 
z Była mi wielkie ukojenie 1 CIszę. 

7 marca. 


zima ma ku końcowi. Jeszcze 
trzy tygodnie najwyżej, 
to wieść ra- 


Już się sroga 
parę dni, jeszcze dwa, 
a będzie ciepło. Dla nędzarzy, 
dosna. 


Wniosek ten opiewa: 

Zważywszy, że dotąd nie istnieje prawo na- 
rodów, uznane przez wszystkie narody cywili- 
zowane; zważywszy, że nad jego kodyfikacyą 
pracowali jedynie publicyści, wyrażając przytem 
najrozmaitsze przekonania; zważywszy, że prawo 
narodów, tak, jak ono istnieje w teoryi, opiera 
się jedynie na pewnych zwyczajach, przez nie- 
które państwa przyjętych, i że w praktyce wy- 
nikają z tego jedynie wzajemne układy i tra- 
ktaty specyalne; zważywszy, iż to prawo naro- 
dów odnosi się tylko do ustalenia postępowania 
w czasie wojny, ustanowienia form dyplomaty- 
cznych i ułatwienia stosunków handlowych; zwa- 
żywszy, że to prawo międzynarodowe nie po 
wsiało pod wpływem ciał ustawodawczych, że 
nie pochodzi od żadnej władzy i że pozbawio- 
nem jest wszelkiej sankcyi sądowej; zważywszy, 
że rozmaite dzieła o prawie międzynarodowem 
dają powód do samowolnych tłómaczeń i wzbu- 
dzają zatargi; zważywszy, iż stały trybunał 
rozjemczy mógłby istnieć jedynie, opierając się 
na skodyfikowanych prawach i obowiązkach na 
rodów, przedstawionych przez państwo, oraz na 
sprawiedliwości równej dla wszystkich ludzi 
i zważywszy wreszcie, że coś przeciwnego mo- 
ralności ludzkiej i sprawiedliwości nie powinno 
być przyjętem przez narody cywilizowane, sta- 
wiam wniosek: 

Należy utworzyć, na wzór kodeksu 
cywilnego, kodeks prawa międzyna- 
rodowego, określający prawa i obo- 
wiązki między pojedyńczemi naro 
dami, uważanemi jako osoby mo- 
ralne. 


Wniosek p. Lewakowskiego poparli Francuzi 


i wszyscy za nim głosowali, a dwu przemawiało, 


posłowie Delbet i Lafontaine, poparli go 


także Serbowie, Norwegczycy, kiiku 
Niemców, Rumuni, Włosi, wogóle przed- 
stawiciele wszystkich drobnych narodów. An- 
glicy wyszli z sali obrad, ale sympatyę swoją 
osobiście wypowiedzieli, pijąc zdrowie Polski; 
zwalczali zaś wniosek: większość Niemców i We- 
grzy. 

Kodeks podobny przyczyniłby się niezawo- 


dnie do złagodzen'a nienawiści rasowej, Bzcze- 
gólniej w państwach o narodowościach mięsza. 
nych, strzegąc praw każdego poszczególnego 
Również tegu rodzaju kodeks byłby 


narodu. 
najwięcej odpowiednim środkiem do powszech- 
nego rozbrojenia i zapewnienia pokoju na całym 
świecie, gdyż nsuwułby w wiela wypadkach 
przyezyny wojen dzisiejszych. 

Wolno rozmaitym żródłom urzędowym euro- 
pejskim zachwycać się wynikami konferencyi 
hagskiej, które sprowadzają się, jak wiadomo, 
do zasad czysto teoretycznych i nie obowiąza- 


jących Żadnego z uczestników praktycznie; ka- 


żdy jednak człowiek rozsądnie myślący przy- 


zna, że konferencya między parlamentarna w Chry- 
styanii jest dowodem, że myśl wprowadzenia 
w czyn braterstwa ladów prędzej da się osią- 


gnąć na drodze poroznmienia się i uchwał rze- 


czywistych prawodawców i przyznania równych 


praw wszystkim ladom, niż na drodze wycho- 


dżących od zielonego stołu uchwał, w których 


prawa słabszych są zupełnie zapoznane. 


A i dla mej duszy przyjście wiosny będzie 
balsamem, kojącym ranę głęboką. Zaczęłam o0- 
to teraz po dwuletniej przerwie spisywać zno- 
wa swoje wrażenia i dziwię się, po eo ja to 
robię ?... O czem ja tn pisać mogę?... Lecz 


wiem: jest jedna karta w księdze Życia ladz-| wobec mnie udajesz ? 


kiego, która nigdy nie zostaje próżną; na niej 


myśl rysuje wrażenia, jakie przyroda wy-|stem zupełnie spokojna i 
wołuje. Tak i ja wraz z zapowiedzią wiosen-| bardzo dawno nie płakał 


nego życia obudziłam się z letargu. Wzięłam 
starą zapomnianą księgę i poczynam pisać. 
Czy to lepiej, czy gorzej; ja nie wiem. 


10 marca. 


Kasia Biedowna, zawsze nieuczesana przy- 
chodzi do szkoły. Ale nie gniewam się na nią. 
Wczoraj pogłaskałam ją po tych rozburzonych 
włosach i mówię: 

— Uczesz się dziecko, uczesz, to nie ładnie 
tak do szkoły przychodzić. 

Dziś przyszła uboga kobiecina, matka Kasi 
przyniosła mi trzy jaja i powiada: 

— Pani taka dobra, nie gniewała się, ż 
dziecko nieczesane i jeszcze je  pogłaskała. 
Ale niech się pani nie dziwi, że dziecko nieu- 
czesane przychodzi. Ja jestem biedna 
zarobnica, 0 ezwartej rano „lecę“ już do posłu- 
gi do miasta, a dziecka nie ma komu uczesać. 


17 marca. 


Z Dąbrowy znów miałam list. Piszą mi dzie- 
ci, że tej zimy za 60 złr. koszyków sprzedały. 
Błogosławią te ręce, które ich nauczyły takiej 
pracy, a ja widząc, jak tam dużo dobrego zro- 
biłam, czynię sobie wyrzuty, że tutaj dotychczas 
nie naaczyłam dzieci jakiegoś rzemiosła. Ale 
czegoby nauczyć ?... Myślę, lecz trudno mi zna- 
leżć coš, coby było zupełnie odpowiedniem i 
dało zarobek. 

O! ja się nie żalę! 


'|szynom gniazda niszczą, ale rwą i burzą 


„gdowa*, mi 


Śmierć Franciszka Zimy. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Lwów, 5 sierpnia. 


(n.) Już wcześnie przed godziną szóstą tłumy 
zaległy dziś ulice ów. Mikołaja, Zyblikiewicza 
i Akademieką, którędy przechodzić miał pogrzeb 
ś. p. Zimy. Gdy zbliżyła się chwila zapowie- 
dziana, x domu przy ulicy Ścieżkowej (prze- 
czniea uliey Zyblikiewicza), służba pogrzebowa 
wyniosła wieńce, złożone na trumnie, i przy- 
stroiła niemi skromny karawuu. Było ich dzie- 
sięć, czy dwanaście: „od b. podwładnych urzę- 
dników Kasy“, „od wożnych*, „od przyjaciół”, 
nod p. Ignacowej Lilienowej, wdowy po 
bankierze, serdecznym przyjacielu Zimy“, „od 
pp. Z. Lisiewiezów*, rodziny, kilka pię- 
knych wieńców bez podpisu, dalej skromny wie- 


niec, na którym, na ezarnem tle wstęg widniał 
napis: „Z serdecznem współczuciem dla nie- 
szczęśliwej ofiary tragicznych losów“, wreszcie 
jeden wieniec z napisem w języku angielskim: 


„From sincere friends George et Maggi“ (od ser- 


decznyck przyjaciół: Jerzego i Małgorzaty). 


Za karawanem postępowała najbliższa rodzi- 
na, w głębokim pogrążona smatka (w pierw- 
szym rzędzie żona z synem, dalej wielu bliž- 
szych przyjaciół i kolegów Zimy % roku 1868, 
wiceprezes Michalski (prezes Małachow- 
ski podobno niezdrów), Z. Marchwieki, po- 
słowic: Goldman i Piepes-Poratyński, 
wielu dyrektorów tutejszych instytucyj finanso- 
wych, oraz kilkutysięczna publiczność, której 
zastępy w drodze na cmentarz przerzedzały Bię, 
aczkolwiek zbita masa ciekawych oczekiwała 
iscia na kondukt a wylotu ulicy Piekar- 
skiej. 

Koadkktówi towarzyszył tylko jeden kapłan: 
pastor Graffl, gdyż $. p. Zima był pro- 
testantem. 

Po godzinie 7-mej stanął orszak pogrzebowy 
u grobu rodzinnegu Zimów. Nad otwartą mogi- 
łą przemówił w kilka słowach pastor Graffl, 
podnosząc, że nieboszczyk stunął już przed są: 
dem Boga, przed sędzią najwyższym, nie lu- 
dziom więc już dziś wydawać o nim wyroki. 
Zakończył słowami: „De mortuis ani nihil, aut 
bene“. poezem odmówił „Ojcze nasz“ za duszę 
zmarłego. 'Trumnę spuszezono do groba, u któ- 
rego pozostała tylko najbliższa rodzina. 

Tak pochowano Franciszka Zimę... 

Telefonicznie przesłałem niektóre szczegóły, 
dotyczące odbytej na zwłokach ś, p. Zimy sek- 
cyi; teraz je uzupełniam przedstawieniem zmian 
w narządzie krążenia. Otóż prof. Sieradzki zazna- 
czył, że: „Naczynia płucne, tętnice i żyły oka- 
zują zwyrodnienia miażdżycowe, pokryte liczne- 
mi złogami i gruzełkami zwapniałemi. Gruczoły 
tarcicowe ciemno-czerwone. W worku osierdzio- 
wym płyn jasny. Sciany osierdzia lśniące. Serce 
przynajmniej półtora raza większe, jak pięść 
denata. Mierne stłuszczenie. Komora prawa w 
rozkurczu. Mięsień serca jędrny, brunatny, miej- 
gcami żółty — włóknikowo zwyrodniały. W ko- 
morach serca krew płynna i skąpa ilość wio- 
tkiego skrzepu. Beleczki mięsne serca gdzienie- 
gdzie włóknikowo zwyrodniałe. pęt) wieńco- 
we serca zgrubiałe i zwyroda sia mia zo. 
Zasłonka dwudzielna pokryta lieznemi złogami 
zwapniałemi. Tętnica główna rozszerzona, po- 
kryta licznomi zwapnieniami i gruzłami, nad- 


Mama mnie nieraz nachodzi znienacka i pyta: 
— Nie płaczesz dziecko ?... 
— Nie, mamo, nie płaczę... 
Mama znów mnie utali, pocałuje i mówi: 
— Czyś ty istotnie tak silna, czy tylko tak 
— Nie udaję, mamo, widzisz przecie, że je- 
pogodna. Tak! Ja już 
am. 

Bo dlaczegóż miałabym płakać? Dzieciom 
moim już nie tak zimno, jak pierwej, a da Bóg 
1 głód się ukończy!... | 


22 marca. 
„Już wróciły bociany, widziałam je dzisiaj. 
Ciekawam, czy ów bocian u Staszczyszyna, któ- 
remu wtedy burza gniazdo strąciła, wraca na 
swoje miejsce ? Czy zbudował sobie nowe gnia- 
zdo? Biedny ptak! Pamiętam, jak go wtedy 
żałowałam, gdym na zburzone gniazdo patrzyła, 
Są czasem wichry tak silne, że nietylko pta- 
nomigi je wazy- 
stkie nici szczęścia ludzkiego. Są wichry, co 
gaszą wszystkie płomyki uczuć, nadziei , co 
uniosą z ziemi wszystko najdroższe dla serca. 
A czyż i narody takich barz nie znają? Oto 
ech Wawel pocznie gwarzyć, ileż on powie! 
Łabajównie umarła matka. Została sierotą 
samą jedną, ojca nie miała. Opowiadają dzieci, 
iż leży tam w „Stancyi* przy zmarłej i ani na 
krok nie odejdzie. 
„A! śmierć jest bezlitosna, sroga, okropna!!! 
inie kosą tam, gdzie kwitło szczęście. Zabierze 
matkę i sierotę zostawi... 
Pójdę, odwiedzę to biedne dziecko osierocone. 
(C. d. n.) 


| CZ 


a wu <= a_a 


a 


2 Nr. 179. 


zwyczajnie krucha. Podobnie tętnice brzuszne, 


biodrowe i nerkowe“. 


Tyle próf. Sieradzki. Zapytywałem się jedne- 
go z tutejszych lekarzy, który mi wytłómaczył, 
że sam fakt zwyrodnienia miażdżyeowego tętnie 
wieńcowych serca wystarczy, aby organizm żyć 
przestał. Przyczyna pośrednia zajścia śmiertel- 
nego jest tedy jasna: miażdżyca tętnic; bezpo- 


średnią przyczyną śmierci był paarliż serca. 


Dziś dokonał przysięgły chemik sądowy p. 
Włodzimirski zbadania zawartości 
żołądka ś. p. Zimy, które stwierdzi- 


ło poprzednią opinię lekarzy, że Zima zmarli 


śmiercią naturalną. Absolutnie ża 


dnych pierwiastków trucizny w żo- 
łądku nie znaleziono. 


Rennes. 


Jedno z najnudniejszych miast jakie można 
subio wystawić. Ani pięknych widoków, nni 
ruchu handlowego i przemysłowego, żadnego 
żywBiego tętna intelektunlnego życia. Dziwna 
rzecz, ze to nudne miasto posiada kolej elektry- 
czną, ale podobno nie opłaca się ona należycie; 
w locie na niektórych liniach wngony prawie 
przez cały dzień jeżdżą puste. Pociągi nad mo- 
rzem do eleganckiego Dinard i do St. Malo zwy- 
kle się spóźaiają o całe godziny. Nikt się tu 
nie spieńzy, jakby ludzie mieli za wiele czasu. 

Racyn byta tego miasta jest prawie wyłącznie 
tylko historyczną. Rennes było niegdyś stolicą 
niezawisłego księstwa bretońskiego, które w r. 
1582 dostało się wprawdzie pod panowanie 
Francyi, ale ząchowaio swe przywileje i wolność 
aatonomiczną. „Stany“, czyli parlament bretoń- 
ski, zbiorały się w Ronnes. 

Odmiennego pochodzenia (celtyckiego), wierni 
swym tradycyom, obyczajom, przesądom i pielę- 
gaujący swój odrębny język, niełatwo poddający 
się nowym prądom cywilizacyjnym, Bretończycy 
do dziś dnia zachowali swą odrębność, przez 
dłagi czas znajdowali się w sprzeczności z hi- 
storycznym rozwojem Francyi, jako całości, gdyż 
byli w opozycyi do centralizmu, do wszystkiego, 
co paryskie, i dążyli do utrzymania swej auto- 
nomieznoj odrębności. Parlament bretoński od- 
dawna jaż mie istnicje, ale duch oporu i sepn- 
ratyzmu przechownje się jeszcze i dzisiaj. 

Rennea kontentajo się swoją rolą historyczną 
i współczesnych ambicyj mieszkańcy miasta nie 
mają. Żyją w swem mioście, bo tam żyli ich 
ojcowie; żyją tanio, bo Rennes jest jedaem s 
najtańszych miast wo Fraucyi. Dla zaspokojenia 
potrzeb ludności, skłądającej się przeważnie 
z drobnych rentyerów, zawiązał się handel i 
przemysł lokalny, nie wykraczający poza naj- 
skromniejsze granice. 

Toraz w lecie miasto jakby wymarło. Na uli- 
cy nielicznych tylko spotkasz przechodniów. 
Z osobliwości miasta jedynie pałac sprawiedli- 
wości godnym jest widzenia. Jest bowiem naj- 
bogaiszy i najstarszy we Francyi. Znajduje się 
w nim sala, w której niegdyś obradował parla- 
ment bretoński. Obecnie proces Dreyfnsa po- 
raszył cokolwiek mieszkańców. Właściciele kil- 
ku hoteli mają rzadaą, może jedyną sposobność 
notowania een, o jakich nawet parynkie hotele 
tylko marzyć mogą. 

Proces rozpoczyna się jutro. Pośród mieszkań- 
ców Rennes panaje wielka niepewność, czem się 
proces skończy; przeważa nawet mniemanie, żo 
Dreyfus ponownie zasądzony będzie. Cudu 
togo antisemici miejscowi oczcknją po zeznaniach 
generała Mercier, który zapowiedział z prze- 
chważką, że wykryje tajemnice dotychczas nie- 
znane i udowodni winę Dreyfusa. Qui vivra; 
verra. 

Proces potrwa zapewne dosyć długo, i jak 
przypuszczają, będzie z tydzień obradował taj 
nie, aby sędziowie mogli zapoznać się z tnjnemi 
aktami. Krążą też pogłoski, że jeżeli istotnie 
zeznania generała Mercier będą zawierać ja- 
kieś nowe rewelacye, to proces może być odro- 
ezony celem przeprowadzenia uzupełniającego 
śledztwa. 

Generał Mercier i jego rodzina znajdują 
się już w Rennes; mieszkają u spendyonowane- 
go generała Saint Gormain. 

W sobotę wieczór przybył do Rennes bardzo 
ważny świadek: Picqaart. Jego przybycie 
nie dało powodu do żaanych demonstracyj. 


KRONIKA. 


Kraków, 7 

2 przed lat pięċdziesięclu. Powstańcy węgier- 
soy zdobywają miasto Raab, gdzie znaczny skład 
prowiantu i amnnicyi wpadł w ieh ręee. Pod Kis 
Telek Dembiński bije przednią straż gen. broni 
Haynau'a. — Chodzą pogłoski, że rząd rowolucyj- 
ny węgierski ogłosił w Szegedynie królem węgier- 
skim ks. Alberta, angielakiego, dzisiejszego księcia 
Walii, pod imieniem Beli VIII, 

Dzienniki niemieckie zajmują mię kwestyą roz- 

biora w. księstwa Badeńskiego, dowodząc, iż od 
tego zawisło bezpieczeństwo Niemiec, którym de- 
mokracya nadreńska ciągłym grosi zalewem. 
7 Garibaldi, po opuszczeniu Rzymn nwija się wciąż 
na pograniczn państwa Kościelnego i Toskanii, po- 
mimo, że ścigają go zarówno wojska franeuskie, 
jak anstryackie. 

W parlamencie angielskim premier, Palmerston 
wypowiada wielką mowę polityczną, w której tłó- 
maczy powody nieinterweacyi rządu angielskiego 
w sprawie zatargu węgiersko anstryackiegn. Mowa 
ta wywarła w całej Anglii liberalnej i usposobio- 
nej przyjaźcie względem Węgrów wielkie obu- 
rzenie. 

Do Zarządu głównego Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej w Krakowie w miesiącu lipon b, r. wpłynę- 
ły następujące datki: na Białą baronowa Czecho- 
wicz 25 zir. ga pośrednictwem ka. Londzina, prof, 
Włądysław Rotbart z Ryg: 64 złr. za pośredni 
ctwem Akademii umiejętności, Koło w Borysławiu 
10 słr., Uniwersytet lwowski 10 złr., na szkołę 
im. Mickiewicza inżynier Bolesław Zaremba z Mo- 
rawskiej Ostrawy 34 złr., wkładki ezłonków i da- 
txi na Białą p. Karol Szczurek z Wiednia 1 złr., 
poseł Wójcik 1 złr, Koło w Dąbrowie 31 słr., 
Koło w Podhajcach 30 złr., Koło w Tarnowie 200 


sierpnia. 


seł Osuchowski 5 złr., poseł hr, Zdzisław Tarnow- 
ski 20 złr. wkładka członka dożywotniego. 


wy pomnika ezeskiego poety Bolesława Jabłońskie 
go, zmarłego na Zwierzyńcu pod Krakowem. 


spondencyjnych z widokami, by do dnia 20 b. m. 
zecheieli nadsyłać na ręce zarządu Czeskiej Besedy 
w Krakowie swe kolekcye korespondentek. Z proś- 
bą tą zwraca się komitet również do wszystkich 
polskich stowarzyszeń, korporacyj i zakładów prze- 
mysłowych, niemniej do prywatnych zbieraczy kart 


wione kolekcye, a właściciele najlepszych sbiorów 
otrzymają nagrody. O postępie prac komitetu do- 
wiadywać się będą interesowane strony za pośredni: 
ctwem prasy codziennj. Inseraty firm nakładowych 


można również pod adresem komitetn wystawy: 
qCzeska Beseda* w Krakowie. 

Z Tow. przyjaciół sztuk pięknych. Wystawa 
„Koła artystek polskich“ będzie zamkniętą 10 sier- 
pnia. Prace, objęte tą wystawą, odchodzą do salo- 
nów Aleksandra Krywulta w Warszawie. W salach 
zaś Towarzystwa w Sukiennicach będzie natomiast 
urządzona wystawa dzieł, przeznaczonych na wy- 
stawę wszechówiatową 1900 r. w Paryżu, oraz cy- 
klu „Napoleon I“ dwadzieścia jeden obrazów oze- 
skiego malarza Oskara Roxa w Pradze. 

Plany na bndowę gmachu starostwa w Krako- 
wie zatwierdziło jnż ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, 

Wycieczka urzędników kolejowych do Kalwa- 
ryl. Wczoraj osobnym pociągiem o godz. 1 w po- 
łudnie wyruszyła wycieczka urzędników kolejowych 
do Kaiwaryi. Czysty dochód przeznaczono na sie- 
roty po urzędnikach kolei państwowych. Wycieczka 
mimo deszczu powiodła się znakomicie pod każdym 
względem, a biedne sieroty mają tę pociechę, że 
sprawa ich bytu weszła na porządek dziemay i pra 
wdopodcbnie i na przyszłość będą myżieć o fundu 
szu na ioh utrzymanie, 

Wycieczka, złożona z dwóch części, mianowicie 
z gości, jadących z Krakowa i z Wadowic, miała 
się odbyć w lasku kalwaryjskim , lecz niestety, 
wskutek nadehodzącej burzy, przeniesiono ją na 
atacyę „Kalwarya*. Dzięki staraniom naczelnika 
stacyi umieszczono wycieczkowiczów w magazynie 
kolejowym, gdzie przy dźwiękach wojskowej orkie- 
stry tańczono do upadłego. Podczas pang odbywa- 
ła się licytacya kwiatów na cel wycieczki, a o 
zmierzchu puszezono balony, które, wzbiwszy się do 
góry, nległy apałenin. Wieczorem już na peronie 
odtańczono kadryla i mazura, poczem przy cówie- 
tleniu bengalskiem pociąg wyrnezył z powrotem do 
Krakowa, a następny do Wadowic. 

W wycieczce wzięło udział okcło 500 osób, a 
wszyscy wynieśli bardzo miłe wapomnienie i bawili 
się wyśmienicie. Niejedno z męskich sero żywiej 
zabiło ped wpływem uroku pięknych pań, które 
prawdopodobnie również nie pozostaną zimne, jak 
głazy. Nie dziwnego, gorąeo dnia udzielać się masi 
Í sercom. 

Z przystanku kolejowego na Zwierzyńcu. Przed 
paru dniami pisaliśmy o niepocządkach , jakie pa- 
naują na dworcu przystanku kolejowego na Zwie- 
rzyńcn. Dyrekcya policyi, aby usnnąć te nieporządki, 
wysyła na dworzec Zwierzyniecki do każdego przy- 
chodzącego pociągn inspektora i żołnierza polieyj- 
nego, których obowiązkiem jest usunąć dotyehcza- 
sowe niedostatki. 

Napad. Kraków zaczyna być wielkiem miastem, 
bo mnożą się uliczne napady na spokojaych prze- 
chodniów. Wczoraj mianowieie wracających kilkana- 
ście osób z festynn ze Zwierzyńca napadli przy ul. 
Czarnowiejskiej murarze. Napadaięci mnasieli stoezyć 
z napastnikami bójkę. Napastnicy umknęli, lecz do 
stawszy się na wał kolejowy, rzucali stamtąd ka- 
mieniami. Policya powinna zdwoić swoją czujność, 
Bzczegó!niej w więcej odludnych ulicach miasta. 

Wypadek kolejowy. W sobotę około godz. 103;, 
w nocy najechał pociąg pospieszny na pociąg to- 
warowy w Krzeszowicach. Wypadków w ludziach 
nie było. Uszkodzenin uległo parę wagonów. Po- 
wodem zderzenia było zepancie się hamnlca. Pociąg 
ratnukowy wysłano natychmiast z Krakowa, skut- 
kiem czego opowiadano sobie wczoraj w mieście o 
wielkim wypadku i z drobnej zresztą rzeczy zro- 
biono straszną katastrofę 'kolejową. 

Przejechanie. Wczoraj około godz. 8'/, wieczo- 
rem wóz ciężarowy przejechał służącą Maryę Adam- 
ską w ulicy Krakowskiej. Adamska była pijana i 
skutkiem tego dostała się pod koła wozu. Wezwa- 
ne pogotowie Towarzystwa ratunkowego opatrzyło 
potłuczoną i odwiozło ją do domu. 

Przebicie nożem stołowym. Donosiliśmy o prze 
biciu nożem stołowym dziewczynki, 10 letniej Ryfki 
Poes na Zwiersyńcu. Okazuje się, że dziewczynkę 
nie przebił małoletni brat, lecz rodzony ojciee. 
Zrobił zaś to pod wpływem irytaeyi, ponieważ 
dzieeko napiło się z jego szklanki piwa. Miłość oj: 
cowska i postępowanie prawdziwie podziwienia go- 
dne. 

Dem narodowy w Cieszynie. Gwiazdka Cie- 
szyńska pisze: „Dowiadujemy się z pewnego źródła, 
ze pragnienia nasze zaczną się wkrótee w eiało 
przyoblekać. Tego roku we wrześniu rozpoczną się 
roboty około nrządzenia sali i odnowienia budynku. 
Sala będzie od frontu, obejmie pierwsze i drugie 
piętro, a zostanie także urządzoną galerya. Na dole 
pomieści się nasza restauracya. Jest już mie nzdzie- 
ja, ale pewność, że będziemy się zbierali od Nowe- 
Roku we własnym domu dla neiechy i nauki. — 
Koszta urządzenia sali i naprawek wyniosą sumę 
stosunkowo niewielką. Towarzystwo Dumu posiada 
ją gotówce.“ 

Na kolumnę Mickiewiczowską we Lwowie ze- 
brano do dnia 5 b. m. 14.884 ałr. 17 et. i list 
zastawny na 1000 słr. Szczegółowy wykaz składek 
za czamy ostatnie przesłał nam skarbnik komitetn 
p. Zieliński. 

Protest przeciw urzędowaniu wicepresydentów 


złr., Koło w Kołomyi 50 słr., Koło w Suchy 45 
złr., p. Truskolaski 5 złr. zebrane od urzędników 
Tow. ubsspieczeń, ks. biskup Isakowicz 5 złr., po- 


Czeska Beseda w Krakowie urządza w Krako- 
wie z końcem bieżącego miesiąca wystawę ilustro- 
wanych kart korespondencyjnych na doehód budo: 


Prócz tago eelu, kierował się komitet chęcią 
przedstawienia rozwojn tej nowej gałęzi przemysłu 
krajowego w Polsce i krajach czeskich, by dać tak 
szerszej publiezności, jak i sferom interesowanym 
możność osądzenia, w jakim kierunkn należy po- 
pierać i rozwija tę gałąć sztuki obrazkowo typogra- 
fieznej. Zwraca się przeto komitet wystawowy do 
wszystkich pp. nakładców i wydawców kart kore- 


pocztowych, by zbiory swoje raczyli wypożyczyć 
komitetowi wystawy na czas jej trwania, t. j. na 
2—3 tygodni. Osobne jury, złożone z artystów- 
malarzy i znawców fachowych, sądzić będzie wysta- 


i wydawezych do specyalnego katalogu zgłaszać 


NOWA REFORMA. 


dopóki nie zostaną wybrani nowi. P. Michalski zo 


siężony. 


byłego galic. Banku kredytowego odbyło się one 


bieżącym. 


jedna z nich tonąć poczęła, rzuciła się na jej ra 


znalazła śmierć, 


onegdaj, przeżywszy lat 70. Zmarła należała do 
tych już nielicznych matron polskich , które brały 
czynny udział w sprawie narodowej. Gdy bowiem 
w r. 1863 garstka Polaków poszła walczyć za oj 
czyznę, ś. p. Antonina Dworska wyjehała do Sie- 
niawy, gdzie poświęciła się pielęgnowaniu rannych 
powstańców, umieszczonych w zamku ka'ążąt Czar- 
toryskich. Po powrocie stamtąd do Przemyśla na- 
leżała prawie do wszystkich stowarzyszeń, mających 
na celu dobro publiczne, wspierała je chętnie radą 
i datkami. Cześć jej pamięci! 

Wybór posła sejmowego w Kołomyl. Czernio- 
wieeka (Gazeta Polska donosi: Mandat sejmowy 
z Kołomyi po p. Szczepanowskim ofiarowano drowi 
Henrykowi Wielowieyskiemu, posłowi do Rady pań 
stwa. 

Z Jarosławia telegrsfają nam p.d datą wczoraj 
Szą : Prezesem galicyjskiego Towarzystwa nanczy 
cieli Indowych wybrany został p. Gntowski Józef 
wiceprezesem Mayer Zygmunt, esłonkami zarządu 
Mielnik. Kosecki, Stanek, Berezowski, Pałka. 

Do Truskawca przybyło od 15 lipca do 1 bm. 
kuracynszów 262. 

Do Szczawnicy przybyło cd 24 lipca do 1 bm. 
gości 209. 

W Chrzanowie odbyło się wczoraj przedztawie 
nie amatorskie na dochód tamtejszej ochronki dla 
dzieci. 

Katastrofy kolejowe zdarzają się obecnie tak 
często, że należałoby chyba dla nich otworzyć w kro 
nice osobną rubrykę, W sobotę 'po południu o gods. 
1 min, 30 na Btacyi Sesvete pociąg pospieszny, 
idący z Pesztu, zetknął się z pociągiem towaro 
wym, dążącym z Zagrzebia. Podróżni odaieśli tylko 
lekkie skalecznia 

Na dworcu kolejowym w Lsuban (powiat ligai- 
ckiy w Prnsach) również w sobctę zderzył się po- 
ciąg osobowy z towarowym. Jeden konduktor po 
niósł śmierć, kilku urzędników odniosło ciężkie rany. 

W Bordeaux pociąg osobowy paryski nderzył o 
zastawę w chwili, gdy podróżni wysiadali. Około 
trzydziestu ludzi odniosło lekkie rany. 

Z Paryża donosi depesza tel graficzna, że na dwor 
en kolejowym w Jnvisy sur Orge pociąg, idący 
z Paryża do Nantes, najechał dnia 5 b. m o godz. 
10 min. 5 wieczór na pociąg. który na p'ęć minut 
przedtem odjechał w tym samym kierunku. Oby 
dwa pociągi były pospieszne. Pięć wagonów pocią 
gu, jadącego naprzód zostało zdruzgotanych. Licz 
ba rannych wynosi 73, śmierć p.niosło 17 osób. 
Minister robót publicznych wyjechał na miejsco 
katastrofy dla przeprowadzenia śledztwa , a prezy- 
dent repnbliki wysłał oficera ordynansowego, ażeby 
odwiedził chorych, umieszczonych w szpitalu, 

Stanem oblężenia zagroziłonamiestnik stycyjski 
przewódcom socyalistów w razie powtórzemia tłu- 
mnych demonstrancy j. 

Z powodu katastrofy kolejowej pod Culoweem 
wystąpiono przeciw kolei połndniowej z pretensyami 
o odszkodowania do wysokości około pół milio- 
na zèr. 

Udar słoneczny poraził wczoraj na ulicy Wie- 
dnia w południe jplntonowego z IV pułku tyrol- 
skich strzelców. Dio Paolo, którego stacya ratan- 
kowa zaopatrayła i odesłała do koszar. 

Podatek od cukru, którego podwyższenie w An- 
stryi wywołało burzę protestów, przyniósł w Niem 
ezech skarbowi Raeszy 96:7? milionów marek w r. 
1898. W roku bieżącym, według dotychczasowych 
wykazów, przypuszczalny dochód dojdzie po raz 
pierwszy do wysokuści 100 milionów marek, a na- 
wet prawdopodobnie wyżej. Dotychczaa tylko pe 
datek spożywczy od wódki przynosił taką kwotę 
skarbowi państwa niomieckiego. 

Z Moskwy donoszą, że zarząd missta wniósł do 
rady miejskiej projekt urządzenia na eześć Puszki- 
na, Bali odczytów dla analfabetów oraz biblioteki i 
czytelni dla nmiejących czytać. Wstęp do czytelni 
i sali odczytów bądzie bezpłatny. 

Śmierć przewodnika turystów. Z Zurychu tele- 
grafują: Angielski tnrysta, Bergua, wraz z dwoma 
przewodnikami spadł wozoraj ze Schreckhornu. Je 
den z przewodników zabił się na miejsen, Bergue 
i drugi przewodnik doznali ciężkich uszkodzeń. 

Pożar Grodna. Miasto to jest tak zbudowane, 
jakby umyślnie na spalenie. Nie tedy dziwnego, że 
groźne pożary nawiedzeją je eiągle. Przed dwoma 
miesiącami pożar znissczył 10 domów, ostatnia je- 
dnak klęska przewyższyła wazystkie poprzednie i 
na długo będzie pamiętaą w kronikaeh Grodna. 

W asachodniej ezęści miasta jest wzgórze, gdzie 
domy tworzą nieprawidłowy csworobok. Pod wzglę- 
dem estetycznym jest to może najbardziej malewni- 
cza ezężć Grodna: wzgórze, mające około 60 me 
trów wysokości, pokryte lieznemi domami, stromo 
spuszcza się do uroezej kotliny z południowo-za- 
chodniej atrony, mając ze strony zachodniej srebrną 


miasta Lwowa wniosło grono obywateli lwowskich, 
opierające się na brzmienin statutu miejskiego, który 
powiada, że wiceprezydenci dawni urzędają dopóty, 


stał już dawno wybrany pierwszym wiceprezyden- 
tem, a więc — jak mówi protest — nielegalnie 
urzęduje jako drugi wiceprezydent, p. Schayer zaś 
został jnt wybrany drugim wiceprezydentem, a mi- 
mo to dalej urzęduje jako wiceprezydent pierwszy. 

Dzienniki lwowskie (niektóre) odpowiadają na ten 
protest, że stan taki, jaki obecnie istnieje, nspra' 
wiedliwia swą długoletnią praktyką, wedle której 
wiceprezydenci po zwyczaju dopiero wówczas skła- 
dali przysięgę, gdy i sam prezydent ją złożył; 
dotychezas zaś dr. Małachowski nie został zaprzy- 


W sprawie funduszu emerytalnego urzędników 


gdaj walne zgromadzenie urzędników, na którem 
postanowiono rozdział i ekstabnlacyę. Sprawę tę 
załatwić ma adwokat dr. Górecki, tak, iż jest wszel- 
ką nadzieja, że przed 10 sierpnia urzędnicy otrzy- 
mają fundusz emerytalny (w stosunku do lat słu- 
żby), który złożony jest w gotówce na rachunku 


Zabójcze kąpiele. W Gródku utonęła onegdaj 
w kąpieli kilkunastoletnia służąca u p. Kwiatkow- 
skiej, żony nanczycie'a gimnastyki w lwowskim 
„Sokole*, która bawi w Gródka na świeżem po- 
wietrzn. Nieszczęśliwa poszła w towarzystwie dwóch 
innych przyjaciółek do kąpieli na rzekę, a gdy 


tunek. Zdołała ją z wcdy wydobyć, sama natomiast 


W janowskim stawie utonął onegdaj gajowy, Mi- 
kołaj Łapiński, Zwłoki nie okazują znaków utopie- 
nia, tylko perażenia. Widocznie był rozgrzanym i 
nie ochłódziwszy się poprzednio wskoczył do wody. 

Zmarli. Antonina Dworska, żona burmistrza 
m. Przemyśla i posła na Sejm krajowy, zmarła 


Kraków, 8 Sierpnia 1899. 


s" * Niemnu, wijącą się wśród łąk i pól zielo- 
nych. 

We czwartek około godz. 2 po południu w je- 
dnym s drewnianych domków przy ulicy Fabry- 
cznej, o 30 metrów niżej powierzchui czworoboku, 
opisanego powyżej, wskutek nieostrożności przy 
gotowaniu, powstał ogień. W niespełna godzinę 
ogień objął 3 sąsiednie domy i przersneił się na- 
stępnie na drugą stronę nliczki. Straż ogniowa wy 
rnszyła na ratunek, leez była bezsilną, gdyż spa- 
dzistość ulic, gdzie płonęły domy, była niedostępną. 
Brak kranów wodociągowych na tej uliey uniemo- 
żliwiał wszelki ratunek. 

Nadomiar grozy położenia silny wiatr południo" 
wo-zachodni gnał snopy iskier i płomienie w górę, 
na cały czworobok. W godzinę też cały pierścień 
domów drewnianych stanął w ogniu. O godz. 4 po 
południu wszystkie zabudowania w całej dzielniey 
tworzyły jedno olbrzymie morze płomieni, 

Nagle wiatr zmienił kierunek i potężny żywioł 
przerzucił się na zabudowania straży ogniowej i 
wojskowe. W szpitalu było podówczas 144% cho- 
rych. Rrucono się też na ratunek w tę stronę 
W niespełna pół godziny wszystkich chorych prze- 
niesiono do koszar zimowych. O ocaleniu bndowii 
mowy być nie mogło. Ze wszystkich stron docho- 
dziły wzywania na ratunek, jęki rozpaczy i krzyki 
bólu. Strażacy zaczęli wynosić na pół uduszone ko- 
biety i dzieci, które pozostały w domach, pragnąc 
choć ozęść dobytku ocalić. Czy wszystkich udało 
się wynieść, na rasie niepodobna sprawdzić — cho 
dziły pogłoski, że 3 kobiet i 2 dzieci brakuje — 
niewiadomo jeduak, jaki los ieh spotkał. 

Przez całą noc i dzień następny trwała waika z 
żywiołem. Zmęezeni ratownicy ostatka sił? dobywali, 
dopiero jednak po południu w piątek udało się 
ogień opanować. 

Z szeregów straży ogniowej 3 osoby poniosły 
ciężkie obrażenia. Około 15 osób poniosło cięższe 
lub lżejsze oparzenia ciała. 

Większości puogorzelców grozi nędza. Przykry 
jest też nadzwyczaj widok tych tłumów bezradnych, 
stojących rozpacznie ze łzami w o€zach, gdyż nie 
wiedzą, co jntro im przyniesie. Tymczasowo bez 
domni zostali pomieszezeni w koszarach wojsko 
wych, 

Bandrowski śpiewa dziś w Warszawie „Tann 
biusera*. Partyę Elżbiety Śpiewać będzie p. Ka 
sprowiczowa , rolę zaś Wenery objęła p. Bohus- 
gówna , która tak chlubnie wywiązała się z rsda- 
nia w partyi Elzy w „Lohengrinie*. Pozostałe głó 
wniejsze role w „Tann! äuserze“ wykonają pp. Je- 
romin i Szymański. 

Czeski „Hlas Naroda“ zamieścił onegdaj syl- 
wetkę Marysna Gawalewicza, pióra Wacława Kred- 
ki. Sylwetka, w ciepłych słowach i ze znajomością 
rzeczy skreślona, bardzo pochlebnie ocenia powie- 
ści Gzwalewicza i wogóle jego działalność lite 
racky. 

Prof. Roentgen przenosi sią z Wiirzburga na 
katedrę uniwersytecką do Monachium. 

Dżuma. Zaniepokojenie wśród Europejczyków w 
Kairse wzrasta z powodu zwiększania się wypad- 
ków dżumy. Mahometanie ze względów religijnych 
nie donoszą władzy o wielu zasłabnięciach. 

Z zaboru pruskiego. Pruska komisya koloniza: 
cyjna nabyła od pani Dudy majątek Wolice w po 
wiecie żnińskim za 220.000 marek. 

Za sponiewieranie w szkole chłopca Wojciecha 
Nowackiego skazał sąd nauczyciela Walentego Ma- 
łeckiego"z Kiołkowa na 100 marok grzywny. 

Towarzystwo lekarskie w Lublinie obchodziła 
skromnem posiedzeniem dorocznem 25 lecie swego 
istnienia. Prezes Towarzystwa dr. Janiszewski pod 
niósł na tem posiedzeniu dwa projekty, których 
urzeczywistn'enie stałoby się prawdziwym pomni- 
kiem jubilenssowym Towarzystwa. Urządzenie cy- 
klu odczytów popularnych z dziedziny hygieny i 
nauk przyredniczych, oraz wyjednanie pozwolenia 
na otwarcie w Lublinie szkoły akuszerek i dosor- 
czyń chorych. Projekty przyjęto jednomyślnie i 
wybrano komisye oelem ich wszechstronnego zba- 
dania. 

W Akademii francuskiej wakują obecnie dwa 
fotele: po Pailleronie i Cherbuliezie. Wybory odbę- 
dą się przed końcem bieżącego roku, gdyż akade- 
mia chce koniecznie być w komplecie z początkiem 
roku wystawowego, 1900. Uważają za rzecz pe- 
wną że fotel po Paiłlleronie przypadnie w udziale 
Pawłowi Hervien, młcdemn, cenionemu dramatnr- 
gowi. Prawica akademii, t. zw. „partya książąt”, 
obiecuje głosować na n'ego, choć poglądy kandy- 
data bynajmniej nie odpowiadają jej wymaganiom, 
lecz w zamian zastrzega ona sobie na miejsce Cher- 
bulieza wybór swego faworyta p. Stefana Lamy, 
który wprawdsie nie jest znany jako pisarz, ale 
jest jednym z najlepszych przywódców i mowców 
stronnictwa katolickiego, „Partya książąt” jest dość 
silna i wpływowa w akademii i może zawierać 
takie układy, Kilka lat temu w pedobny spoaób 
przeprowadzono wybór z jednej strony Anatola 
France'a, z drugiej — wicehrabiego Costa Beaure 
gard. 

Patryotyzm japoński, W kornspondencyi z To- 
kio, stolicy Japonii, donosi Kraj petersburski na- 
stępujący, wielce charakterystyczny szczegół : 

Największa niechęć panuje względem Rosyan, a 
ta od czasu, kiedy Rosya okazała pomoc Chinom. 
Nieprzyjaźń podsyeają nieustannie dzienniki, które 
czytają tu wszyscy, nawet prości robotnicy. Jak 
głęboko zakorzeniły sia te wrogie uczucia, jako 
najiepszy przykład służyć może fakt, który się 
przytrafił przed parn laty pewnemn oficerowi eska- 
dry rosyjskiej Pojechał on w góry ChĘxkoul, a za- 
trsymawszy Się po drodze w tak zwanym „domu 
herbacianym* (Thea-house), spotkał się tam ze 
azkołą ehłopców, która robiła wycieczkę do słyn- 
nego jesiora Chacone Mój znajomy, władający nie- 
źle językiem j»p' ńskim, wszczął rozmowę z mal 
cami, pragnąc dowiedzicć się z pierwszej ręki o 
zwyczajach i programie szkoły, przyczem kazał 
podać dla wszystkich herbaty. Rozmowa trwała w 
najlepszej komitywie pó? godsiny, aż jeden z chłop 
ców zapytał oficera, jakiej jest narodowości. Gdy 
zaś tən powiedział, że jest Rosyaninem , odsunęli 
Bię wszyscy i po chwili, pożegnawszy się grzecznie, 
odeszli. Cała gromadka w odległości 200 kroków 
zatrzymała sę i pogzęła widocznie naradzać ; wre- 
szcie wydzielił się chłopezyna lat 10—11, podszedł 
do podróżnego, zdjął czapkę i rzekł graecznie: 
„Szkoła kazała mi p wiedzieć, że przyjęła od pa- 
na herbatę, nie wiedząc, iż pan jesteś Rosyaniaem, 
Inaesej tegoby nie uczyniła, bo niedłngo między 
Rosyą a Japonią będzie wojna z wtenczas odemści- 
my Się za wszystko słe, które nam wyrządziła 
Rosya. 


Przeniesienia. Dyrekoya poczt i telegrafów dla 
Galicyi zezwoliła oficysłowi pocztowemn Adolfowi 
Rosenbuschowi we Lwowie i asystentowi pocsto- 
wemnu Barnchowi Schoenfeldowi w Bnezaczn na 
zmianę miejsce ałnżbowych. 


Licytacye. Połączona z kolektnrą loteryjną tra- 
fika, ustanowiona obeenie w Boryaławin nr. 56 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konkureneyi, 
Trafikę tę wykonywać wolno tylko w dotychczaso- 
wem miejscu lub w domach sąsiednich, jednakowoż 
w należytem oddaleniu od trafik w tej części Bo- 
rysławia położonych. Oferty mają być wystawione 
na przepisanym druku i wniesione opieezętowane 
najdalej do dnia 21 b. m. do godziny 12 w po- 
łudnie u naczelnika dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Samborze, Gaseta Lwowska ur. 178. 


„Wydział Tow. im. Sana Matejki podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, iż w miesiącu lipeu b. 
r. zwiedziło Dom Matejki 129 osób. W tymże miesiacu 
złożyli na rzecz Domu pa 2 korony pp.: prof. Józef Bogu- 
ski, Józef Heinrich, Władysław Malewski, Ignacy Mrocz- 
kowski, prof. N. Karysełow, Lucyan Godziszewski, dr. Mi- 
chał Gawłowski, Zygmunt Schneider, Kazimierz Budziński, 
Michał Wyszyński, Adolf Murzynowski, Eugeniusz Mysz- 
kowski, Henryka Wietrzykowska, Ludwik Zarzewieceki, Fer- 
dynand Kolar, Franciszek Vondraczek, Lucyan Rydel, Mi- 
chał Zieliński, Tadeusz Pochwalski, Wł. Poeiwalski, Wło- 
młzimierz Skrzyński 10 k., Bronisław Werner 6 k., Józel 
Hiż 6 k., Marya z Blochów Kościelska 20 k., z Blochów 
Weysienhoffowa 20 k., Jan Radwański 10 k., Stanisław 
Żeromski 6 k., Dominik Jeżewski 4 k., Michał Tyszkie- 
wicz 20 k., Marya Franecka 6 k., Józefina Szeiberowa- 
Leszczyńska 4 k., czyli łączną kwotę wraz z dochodem ze 
wstępów 206 k. 40 h. 


Składki. Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyłi 
Auskultanci sądu powiatowego w Krakowie otrzymana na 
pauszale 1 złr. 47 ęt., dzieci z Burzyna ze swego przed- 
stawienia 2 złr 

Prof. W. Krywult złożył na budowę gimnazyum polskie- 
go w Cieszynie 2 złr. 65 ct, zebrane na zabawie towa- 
rzyskiej w Podgórzu. 

Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: na szkołę 
polską w Biały 1 złr. 10 ct., na gimnazyum polskie w Cie- 
szynie 1 złr. 5 et. 


Na dotkniętych powodzią złożyła p. Seifmannowa 10 złr. 


Z kalendarza. W poniedziałek 7 sierpnia: 
Kajetana i Alberta wzzn.; we wtorek 8 sierpnia: 
Cyryaka i Maryaua mm; we środę O sierpnia : 
Kamila i Romana w, m. 

Wschód ełońca we wtorek, 8 sierpnia 
á m, 21, zachód o gods. 7 m. 3. 
g. 14 m, 47. 

Z krak. obserwatoryum. Dzień 6 sier- 
pnia Rorący, po południu burza do wieczora, ter- 
mometr doszedł od —-16,30 do +28 6° C., ba- 
romotr opada. 

Dnia 7 sierpnia o godzinie 7 rano sta» barome- 
tra by? 740,6 mm.. termometru +-16,90 C. Wiatr 
zachodni, 


o godz. 
Dangość dnia 


| OOOO inw 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Z teatru u letniego. 


Piękny cygan, obras na tle stosunków cygańskich, 
napisał Konstanty Krumłowski. Muzyka Jozefa 
Marka. 


Przedewszystkiem jedna nasuwa się uwaga. 
Wystawiona „onogdaj w teatrze letnim premiera 
powinna nosić napis: „Piękny cygan, operetka 
Józefa Marka; libretto napisał Konstanty Kram- 
łowski*. Każdemu, kto wysłuchał tego utworu, 
rzucało się to wprost w oczy. Przecież muzyka 
widnieje w „Pięknym cygnnie* na pierwszym 
planie, ona jest tam wazystkiem. Usuńmy ją, a 
obraz ten nie wiele nas zajmować będzie. Po- 
mysł nie nowy. Ucieczka księżny Chimay z cy- 
kanem Rigo znana jest dobrze chyba wszystkim. 
Poza tem była jaż doskonale wyzyskaną w utwo- 
rze der schoene Rigo, który w ubiegłym roku. 
kilkadziesiąt razy z rzęda dano w Venedig in 
Wien. Nie sposób przypnścićó, aby p. Krum- 
lowski wiedeńskiego ntworu nie znał, cała jego 
oryginalność polegała tedy tylko na innem obro- 
bienia rzeczy. Czy mu się ta robota sceniczna 
udała ? O tem niżej. 

Przypatrzmy się tedy operotce p. Marka. 
Muzyki dał kompozytor wielo, bo cały „Piękny 
cygan". to same pieśni, tak na głosy pojedyn- 
cze, jak i dwaśpiewy i zespoły zbiorowe. Poza 
tem orkiestra gra jednę większą uwerturę i da- 
je dwic przygrywki przed drugim i trzecim 
aktem. Uwertura jest bardzo udatnie zrobiona | 
pod względom instramentacyjnym, aczkolwiek 
niewybredna i niewyszukana. Może to i jej za- 
letą. Pozbawioną jest bowiem bombastyezności 
i wpada mile w ucho. Główny motyw (czardasz) 
Jest tn obrobiony zręcznie, i przechodzi w roz- 
maitych waryantach w zupełaio ofektowny fiaał. 
Wprawdzie ów „węgierski* czardasz trzymnny 
jest także w takcie „czeskiej* polki, i nie ma 
tego cgnia gorących Węgrów, ale to jaż trudno. 
Kompozytor nie jest Wegrem. Zastrzegam się, 
że nie chcę z tego czynić p. Markowi żndnego 
zarzntu, tem bardziej, że muzyka do „Pięknego 
cygana* daje chlubną miarę wysokiego uzdol- 
nienia kompozytorskiego jej twórcy. Jest gładka 
i zręczns. Z wybiinicjszych nsiępów podnieść 
należy piękny czardasz, śpiewany przez bohate- 
ra nmtwora i bardzo ładno „intermezzo“ na 
skrzypce z towarzyszeniem orkiestry w akcie 
pierwszym. Kuplety pisane są w tempie mu- 
zycznem, żywem i zajmującem. Kuplet „człowie- 
ka haucznkowego* kompozytorowi stanowczo 
Big udał. 

Librotto daje treść następującą: W wiosce cy- 
gańskiej wójt Mikosz zaniedbuje swą gromadę 
i bynajmniej nie troszczy się o spór, jaki gmi- 
na toczy z bogaczem Arwayem. Gmina przegry- 
wa proces w drugiej instnncyi, a Mikosz wraz 
z całą ludnością wioski wyrusza do Ameryki, 
zaangażowany przez zjawiającego Się impresa- 
cya. Tam śpiewa przed jakąś ekscentryczną hra- 
biną, która zaraz po poznaniu się z nim ucieka 
z domu męża. Hrabia nie bardzo sie tem martwi 
| zawiązuje st.sunek z żoną Mikosza. W osta- 
tnim akcie gmina w trzeciej instancyi proces 
wygrywa, a Mikosz wraz z gromadą i swoją 
żoną wraca do rodzinnej wioski. Hrabioa go- 
dzi się z mężem. 

Zaletą „Pięknego cygana* jost jedro, do czo- 
go nie przyzwyczaili nas libreciści w ogóle. 


Kraków, 8 Sierpnia 1899 


Z ZZO ZO ZZO HNL =— 1 moją 


Pisany jest dobrym, polskim językiem. Również 
kuplety mają formę zupełnie dobra, są podane 
W wierszu składnym i gładkim. Figury jednak 
P. Kramłowskiego za mało są Węgrami, za 
których uchodzić mają. Są to Polacy, przebrani 
w kostynmy węgierskie. Bardzo udatny epizod 
Stanowi wprowadzenie kelnera „Łorenca* z cu- 
kierni Szmitha w... Wiednia, teg? „Lorenca“, 
którego tak dobrze w naszym Krakowie znamy. 

Jeżeli „Królowa przedmieścia“ w poszczegól 
nych epizodach tak bardzo Krakowiaków zajęła, 
to tylko z powodu oryginalności niektórych 
wprowadzonych w akcyę typów. „Pięknemu 
cyganowi* na oryginalności zbywa zupełnie, 
pokrewny ztemat już w innych utworach Wi- 
dzieliśmy. « * A 

Jeszcze jedno. Węgry mają swoje minister- 
stwa, Swoje trybunały państwowe, które ich 
kwestye sporne rozstrzygają. Nie potrzebują te- 
dy udawać się do instaneyj austryackich 
w Wiednia. Także ministerstwa nie przenoszą 
urzędników królewskich (sądowych) z Peszta 
do Wiednia. Drobiazg to, ale razi. 

Rzecz Opracowana przez spółkę Kramłowski- 
Marck poszła w tca.rze dobrze, utrzyma się a 
nas, a nawet może i wyruszy poza rogatki 
Krakowa. Chór śpiewał składnie, nie zawadzi- 
łoby mu jednakże cośkolwiek więcej Ognia 
w fiaałach czardasza. P. Recki w tytułowej 
roli zupełnie był dobrym, p. Prosznowski 
jako Lorenc bardzo udatnie skopiował postać 
w Krakowie sosną. Wymienię jeszcze panie: 
Tekslową. Szymborską i Roland; pp. 
Gzermańkiego, Hryniewicza, Jerzyń- 
skiego, Kosińskiego i Czapskiego. 

Aleks. K. 


Wiadomości takowe, literackie i artystyczne. 


— Sophus Michaelis: „Aebeloe". Tłómaczyła z 
duńskiego Józefa K, Warszawa, nakładem Prze- 
glądu Tygodniowego. 

(2) Jest to jeden z najdziwniejszych i — dodaj- 
my odrazn — najpiękniejszych kwiatów, jaki w o- 
statnieh latach wystrzelił na niwie literatury skaa- 
dynawskiej. Zasscaepił go u nas włańciwie Jeray 
Brandes; on bowiem za bytmości we Lwowie pole 
oi? ten utwór p. Klemensiewiezowej do tłóma- 


- nzenia. 


| Soslycra, 


Sophus Michaslia należy w wej ojczyźnie do 
„najmłodszych*, twórczością swą łączy się z pro- 
teatem przeciw naturalizmowi i tendeacyjności star- 
szej szkoły pisarskiej. W przeciwstawieniu jednak 
do innych rówieśników, nie ucieka on w pędzie 
reakcyjnym aż w „zaświaty“ mistyczne i symboli- 
czne ; jest tylko artystą, A nie filoz.fem, wraz z 
Halstrómem i P, Krsgiem luhvje się w artyzmie 
Wo, w czasach baśni, przepychu kolorów, grze 
Aatazyj, nastroju przyrody, jedynie dla zaklętego 
w nich piękna, „Aebeloe* jest doskonałym okazem 
Nowej literatury, będącej powrotną falą roman- 
tyzmu, 

Naswa owa ksiąski jest nazwą wysepki, leżącej 
na środku północnego jeziora, wysepki dziewiczej, 
cdciętej od świata i ludzi, zarośniętej roślinnością 
bujną, energiczną, dziką, skąpaną w najpyszniej- 
szych barwach i sokach przyrody. Coś z natury tej 
wysyp ma w sobie para ludzi, zwiedzających ją 
ezasem. Bi i Gro — daieci to północy, po 
gafstwa, dzikości; dzieci nieokiełznanych iustya- 
któw i wzniosłej dumy. A pomad niemi stoi Sten 
Baste, ojciec Gro, najwspanialszy typ raubrittera, 
jaki znamy, człowiek gwałtowny, krwiożerczy, nie: 
nbłagany. Rzuca on Soelvera, który targnął się na 
jego eórkę, do ciemni podziemnej, a Gro, nienawi- 
czuje się nareszcie pociągniętą pro 
uczncia i schodsi do tych ciemni. 
Eo miłości Soejyera, przemieniającej się z bro- 

Ę Ibi dkiej W majsubtelniejste, pełne czci 
awie oienie, Oraa Wszqcią Gro, której natara ai 
zdwaja i poha ją ku ni U : e 

Ja lp Ukochanemn w śnie lunaty- 
eznym, — proces ten Umlęży go najświetniejszych 
obrazów psychologicznych literatnry współczesaej. 

nåtbeloe“ nie jest powieścią w zwyorajnem zna- 
czeniu tego wyrazu, nazwałbym ten utwór raczej 
baladą średniowieczną, baladą, tehnącą daiką i wspa 
niałą poezyą. Dodam jeszcze, że potzya to nawskróś 
Łdcowa i działa jak cudowna, krzepka natura pół- 
Nocy, lub twąoe zdroje wód tamtejszych. 

Język P a — z malemi wyjątkami — stoi 
na wziyne p Poszyj, 

= H ieje Pol- 
ski porozbiorowe, 1. arm i ań. M 
Ogólnego zbioru tom IV, wytały sost łe Di 10 
(i3 i 44), zawiorsjąoei Usg Księstwa FWarstaw- 
skiego do roku 1515, 


a mianowieje ; 
Zaludnienie. Konstytucya. „Pradnośeł 
„w Erfurcie. Wojna hiszpańska. Sara $ 
Samosierra, Wojna z Anstryą W T- 1809. Bitwa 
poż Raszynem, Zdobycie Galicyi. Wojna r. 1812, 
= pk gg: Polski. ka polskiego 
Taktyczna gramntyka języ ] 
dia Polaków, alois? Fe dr U ibert Zipper. 
Perięgą: VOTA i druga. Wiedeń, 1889. Nakład M. 
> r 358 i a 
Jka prof. Zippera należy do kategory! 
rygycsdików, mających ne celu szybkie i TM 
przykładą wprawy w mówieniu. Drogą żywego 
u gl wyjaśnia ona naj ważniejsze zasady języ 
i części książki wyjaśnia antor za- 
matyki w drugiej daje klucz czyli 
I przykładów, zawartych w pierw- 
te i zadania są tak stopnio 


tady jęsyka 1 era 
Uómaczenie zadąy 


kowski, 


Jana Fi- 
y zr ana Fi 
darig ta niniejsza wzbogaca liczny pogzęt wy- 


mających na celu pouczenie o sposobie 
a  korespondencyj wszelkiego rodzajn. 
Oną wzory i zdania do pisania listów Pty- 
fwiadeg, i handlowych, oraz kwitów, rewersów, 
kazów ; W pełnomocnictw; zaproszeń, weksli prze- 
zastogo,  d. Układ podręcznika jest praktyczny i 
jak ; "By do potrzeb w prywatnych stosunkach, 
wych i korespondencyi , dotyczącej spraw urzędo- 
— qPrawnopry wstnych, 

„ Kzęfina wiejskn. Zarys samorządn gminoego 
kows} twie Polakiem. Napisa? Buiesłzw Kos 


wydamy; Lwów. pii Nakładem Towarzystwa 


prowadzeaj 
awie 


watn 


W książeczce niniejszej znajdnje się szczegółowy 
zarys Organisacyi gminnej dsisiejszej w Królestwie, 
z wykazaniem funkcyj gminy i jej atrybucyj w teo: 
tyi na zasadzie ustawy i w praktycznem zasto8o- 
waniu. Praca odznacza się ścisłością i zupełnem 
wyzyskaniam materyału oraz komentarzy do tego 
przedmiotu w ostatnich latach ogłoszonych i może 
służyć za Źródło info: macyjne dla tych, którzyby 
pragnęli zapoznać sę ze skomplikowaną organiza- 
cyą gminną w Królestwie Polskiem. 

— Wiadomości o parafii Zembrzyce napisał 
ks. Stanisław Heumann. Kraków. Wydanie dru- 
gie, 1898, str. 116. 

Praca powyższa przynosi wyczerpującą monogra- 
fię parafii Zembrzyce w pow. wadowickim, około 
Suchy nad Skawą położonej, oraz kościoła tamtej 
szego. Autor jej, dzisiejszy proboszcz w Zembrzy 
cach, korzystał nmiejętnie ze wszystkich dostępnych 
źródeł, aby zgromadzić w niej wszelkie wiadomo- 
ści, dotyczące zarówno samej miejscowości, jak i 
kościoła, a to w porządku chronologicznym, sięga 
jąc r. 1821, tj. pierwszych dat i wzmianek w ko- 
deksach dypłomatyeznych. Znajdujemy tu spisane 
ma podstawie metryk, wizyt biskupich i aktów pa- 
rafialnych szczegółowe dzieje parafii i kościoła gem- 
brzyckiego, opis wizyt kanonicznych w ubiegłych 
wiekach, wiadomości o obrazie Matki Boskiej Zem- 
brzyekiej i historyę parafii do ostatnich czasów. 
Kończy rzecz spis kapłanów, którzy przy kościele 
parafialnym w Zembrzycach jako proboszezowie lub 
administratorowie pracowali. Książeczkę zdobią 2 
ryciny ; jedma przedstawiająca wizernnek kościoła, 
druga wizerunek obrazu Matki Boskiej w Zem- 
brzyeach. 

Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby przy- 
kład ks. Heumana znalazł naśladowców i aby zna- 
leźli się i inai proboszczowie, którzyby wolny od 
zajęcia ezas poświęcić chcieli tego rodzsjn mono: 
graficznej pracy poszczególnych miejscowości prafii 
i kościołów, coby niezmiernie nłatwiło naukowe 
wyzyskiwanie materyału historyeznego i archeolo- 
gicznego w naszym krajn. (wp.). 

— Trzy dni w Zakopanem. Z notat emeryta 
przepisał Kazimierz Bartoszewicz, Kraków, 
Gebethner i Sp. 1899. 

Pełna hnmora satyra na stosunki zakopiańskie, 
pióra naszego znakomitego publicysty, który jest 
równie doskonałym humorystą, aczkolwiek kilka 
lat temn napisana, czyta się i teraz jeszcze z wiel- 
kiem zajęciem. Nie ulega kwestyi, że od chwili po: 
wstania tej satyry niejedno zmieniło się na ko- 
rzyść w Zakopanem, co autor na wstępie saanacza, 
w każdym razie jeduak dużo rzeczy nałeżałoby je- 
szcze nsunąć, aby piękna przyroda tego uzdrowi- 
ska pozostawała w harmonii z pobytem tamże. 
Prawdziwie polski humor, w połączeniu z wyborną 
obserwacyą, okrasza ten „żarcik*, jak go sam au 
tor mazywa, i robi zeń rzecz budzącą , co kilka 
wierszy. wybuchy szczerego Śmiechu u czytelnika. 

(j. t.) 

— Ustawa gminna. Podręcznik dla ursędów 
gminnych, magistratów i przełośowych obszarów 
dworskich w Głalieyi z komeatarzem, objaśniającym 
przepisy całego prawa gminnego, opracował M. 
Orłowski. Nakładem księgarni W. Doboszyń- 
skiego w Stanisławowie. 1890. Zeszyt I. Str. 112, 

Podręcznik niniejszy ma na celu sinżyć jako ko 
mentarz prawa gminnego zwierzchaościom gminnym, 
wójtom i przełożonym obszarów dworskich przy co 
dziennem urzędowaniu. W chaosie ustaw, których 
dziś szukać należy po różnych zbiorach praw i 
„Dzieanikach astaw państwa“, trudno jest naszym 
przędom antonomicznym orygntować się, zwłaszcza 
kompletów owych dzienników nawet zasobne gmi- 
ny i miasteczka nie posiadają, Wydany obeenie 
przez p. Orłowskiego zbiór ustaw gminnych czyni 
w zupełności zadosyć tej potrzebie. Obecnie uka- 
zuje się zeszyt I, po nim nastąpią dalsze, a ca 
łość obejmie 50 arkuszy druku, Układ dzieła za- 
stosowany jest do wymagań wniosku komisyi gmin- 
nej w Sejmie, która domagała się wydania takiego 
podręcznika. Nie wątpimy, że książki niniejszej nie 
braknie w żadnej kancelaryi gminnej i dworskiej. 
Cena 6 złr. w stosnnku do rozmiarów działa i jego 
wartości mie jest bynajmniej wygórowaną. (wp.) 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy. Iuteudantura 10 korpusu w Prze- 
myślu ogłasza większe dostawy żyta i owsa dla 
magazynów prowiantowych w Przemyślu, Jaro- 
sławiu, Rzeszowie, Stryju, Gródku i Łańcucie, 
z terminem du wnoszenia ofert do 15 września 
1893 r., godzina 9 rano. Bliższych informacyj 
udzieli Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 


ju. | Kowie. 


Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie o- 


osaa j|głasza dostawę większej ilości progów i mate- 


ryałów drzewnych na rok 1900, z terminem 
wnoszenia ofert do dnia 10 września b. r., go- 
dzina 12 w południe. Bliższych informacyj u- 


dach izba handlowa i przemysłowa w Krako- 
e. 


Talegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 7 sierpnia. (Teltfonem.) Za Kuryerem 
Lwowskim w korespondencji podałem wam wia- 
domość, że badanie chemiczne treści żołądkowej 
ś. p. Zamy jaż jest ukończone. Regestreję obe- 
enie głos p. Walerego Włodzimirskiego, 
chemika sądowego, który = Kuryerze Lwow- 
skim ogłasza, że sąd krajowy karny oddał mu 
do zbadania chemicznego żolądek 1 treść jego 
w celu stwierdzenia, czy i jaka tracizna w nim 
się znajduje. W badaniach tych weżmie również 
udział lekarz powiatowy dr. Obtułowicz. 

Badanie chemiczne, metodyczne w całej roz 
ciągłości, potrwać musi kilka dni, zatem dotąd 
askutecznionem być nie mogło. Również zazna- 
cza p. Włodzimirski, że badanie to mie może 
być robionem wedle optycznych metod, ale tyl- 
ko ściśle chomiczne. 

Lwów, 7 sierpnia. (Telefonem.) Słowo Polskie 
Zapisuje pogłoski i bajki, jakie pojawiły się po 
przedmieściach Lwowa. Oto powiadają, że Zima 
wcale nie umarł, tylko uciekł, t. j. pozwolono 
mu uciec. Ponieważ obiegały bajki, że został 
otruty, przeto odbygo sekcyę, ale na kim innym. 
Wieka na trumnie nie pozwolono podnosić z po- 
wodu tego, że tam w trumnie nikogo nie byto, 


NOWA REFORMA. 
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Lwów, 7-go sierpnia. (Telefonem.) Dr. Paweł 
Dąbrowski, syndyk Galicyjskiej Kasy 
szczędności, po dokładnem zbadania ksiąg Ka- 
sy, odstąpił od pretensyi do spółki wydawniczej 
Słowa Polskiego o 250.000 złr, które — jak 
twierdziła opinia — pp. Wolski i Odrzywolski 
przenieśli na spółkę. 

Lwów, 7 sierpnia. (Telefonem.) Namiestnictwo 
przeznaczyło 8000 złr. na zapomogi dla powo: 
dzian powiatu krakowskiego. Również przyspie- 
szyło namiestnictwo roboty przy mostach i dro- 
gach w celu przyspożenia zarobku biednej lu- 
dności. 

Pożar w Ostrowie powiatu bobreckiego zni: 
szezył onegdaj 12 gospodarstw. Szkody wynoszą 
10.000 złr. 

Nowy Sącz, 7 sierpnia. Dostawiono tu Stiss- 
kinda Freya z Rabki, podejrzanego o handel 
żywym towarem. 

Wiedeń, 7 sierpnia. (Telefonem). Nabożeństwo 
żałobne za duszę cesarzowej Elżbiety odbędzie 
się tego roku 11 września o godzinie 1l rano 
w kaplicy dworskiej, w obecności cesarza i ba- 
wiących w tym czasie w Wiedniu arcyksiążąt i 
świty. 

Wiedeń, 7 sierpnia. (Telefonem.) Tutejsze to- 
warzystwo cukierników zaprosiło delegatów 
wszystkich innych austryackich towarzystw ch 
kierniczych na wiec, mający się odbyć jutro, 
na którym ma się omówić cały szereg ważnych 
spraw, dotyczących tej gałęzi przemysłu. Prze- 
dewszystkiem chodzi o obmyślenie sposobu 
wspólnej akcyi przeciw podwyższeniu podatka 
od cukra. Na wiec przybędą bardzo liczai dele- 
gaci ze wszystkich miast austryackich. | 

Wiedeń, 7 sierpnia. Sonn- u. Montags-Zeitung 
donosi, że rozporządzenie cesarskie, odnoszące 
się do podwyższenia płac sług pab- 
stwowych, straży finansowej, poli- 
cyi i żandarmeryi, z dniem | września 
b. r. ukaże się jeszcze wtym tygo- 
dnia. 

Solnogród, 7 sierpnia. W sobotę wieczorem 
przyszło tutaj znów do zaburzeń, w których 
wzięły udział indywidua z najniższych warstw 
ludności. Demonstranci obrzucali kamieniami 
policyę i ranili jednego z policyantów. Trzy 
kompanie wojska wystąpiły na pomoc policy: 
która dokonała aresztowania 20 osob i dopiero 
po półncy przywróciła spokój. sk 

Praga, 7 sierpnia. Demonstracyjny póchód 
przez Przikopy, urządzony przez aocyalistów 
wczoraj przed południem, miał przebieg spokoj- 
ny. Wzięło w mim udział 6000 ludzi. Prz 
redakcyą Narodnich Listów i mieszkaniem p. 
Brzeznowskiego odbyły się demonstraeye. 

Praga, 7 sierpnia. Wczoraj po południu od- 
było się tu wielkie święto sokole na rzecz „idn- 
dusza czeskich mniejszości“. Przemawiał bar- 
mistrz Podlipny. Wieczorem uczestnicy ob- 
chodu wznosili okrzyki pereat przed kasynem 
niemieckiem. Policya rozpędziła demonstrantów. 

Lublana, 7 sierpnia. Zgromadzenia robotników 
chrześcijańsko socyalnych i soeyalistów przyjęły 
rezolucyę przeciw nowemu podatkowi od cakrn, 
oraz przeciw podwyższenia podatku od piwa i 
nafty. 

Budapeszt, 7 sierpnia. Organ frakcyi E ü tv ô 
Bu, Zgyertertes, rozpoczął znów kampanię prze: 
ciw pomnikowi Hentzi'ego, który po prze: 
niesienia x Budy. na podwórze szkoły kadeckiej 
ma być poświęcony i odsłonięty w obecności 
przedstawicieli armii wspólnej i honwedów 
w najbliższą niedzielę. 

Belgrad, 7 sierpnia. Sąd dorażny uwol: 
nił siedm osób obwinionych o zdradę stanu. 
Jeden z uwolnionych jest b. prezydentem sądu, 
drugi adwokatem, trzeci dziennikarzem, czwarty 
kupcem, a trzej inni włościanami. Wszyscy cı 
awolnieni należą do stronnictwa radykalnegv. 

Petersburg, 7 sierpnia. W obozie pod Kra- 
snem Siołem i Ustiehorą odbędą się w 
Obecności cara Mikełaja rozmaite ćwiczenia 
wojskowe, które rozpoczną się dnia 28-go lipca 
starego stylu. W dnia tym car dokona przeglą- 
da obozu. Następnie odbędą się manewry, które 
zakończą się wielką rewią carską 9 sierpnia st, 
st., t. j. 21 sierpnia. 

Petersburg, 7 sierpnia. Oddział wojska rosyj- 
skiego, który należał do wojsk na K recie, 
przybył w sobotę do Odesy, gdzie go uroczy- 
ście powitano. 

Petersurg, 7 sierpnia. Ministerstwo sprawie- 
dliwości przekazało do zaopiniowania Akademii 
nauk projekt ochrony praw własno- 
ńei literackiej, artystycznej i mazy- 
cznej. 

Ministerstwo oświaty postanowiło przejrzeć u- 
stawę średnich żeńskich zakładów naako- 
wych. 3 

Peterb. Wiedom. donoszą, że w r. b. żydzi 
nie będą przyjmowani do instytatu - technologi- 
cznego w Petorsburgu. 

Pojedynek Wolfa. 

Wiedeń, 7 sierpnia. (Zelefonem.) Wczoraj od- 
był się pojedynek między Wolfem a posłem 
na Sejm czeski p. Krzepekiem. Pojedynek 
odbył się na szable w mieszkaniu Wolfa. Wol. 
fa. Wolf odniósł na czole dosyć głę- 
boką ranę, Krzepek jest lekko tylko draśnięty. 


Przed procesem w Rennes. 

Rennes, 7 sierpnia. Zjazd obcych dziennika- 
rzy i rozmaitych osób tak ze świata polityczne- 
go, jakoteż prywatnych, dobięgnął wczoraj kal- 
minacyjnego punktu. i | 

Stolica Bretanii jest dzisiaj niezwykle oży. 
wiona. Wiele osób zwiedza miasto, oglądając 
szczególnie ratusz, pałac sprawiedliwości i ka- 
tedrę. D- 

Przypominają, że na placa ratuszowym, ma- 
jącym kształt podkowy, widziano pierwszy raz 
gilotynę we Francyi. Mianowicie w 1792 roku 
Karol Elist i René Malveuvre zostali 
ścięci za monarchistyczne knowania. i 

Na placu przed pałacem sprawiedliwości 
w Rennes zdarzyły się w 1758 roku pierwsze 
demonstracye 0 rewolucyjnym charakterze. B er- 
aadotte, wówczas zwykły oficer, głosił jaż 
wtedy „śmierć tyranom“. ) 

Wychodziło tu także pierwsze pismo rewolu- 
cyjne: La sentinelle du peuple. 4 

Najważniejszymi świadkami w procesie będą 
Casimir Périer 1 gen. Mercier. Ich konfron- 
tacya będzie sensacyjnym epizodem procesu. 


Rennes, 7 sierpnia. W dawnej Bourse du Com- 


O-|merce rozdawano wczoraj dziennikarzom karty 


wstępu na rozprawę sądową w sprawie Drey- 
fasa, która dzisiaj miała się rozpocząć. Liczba 
dziennikarzy bardzo znaczna. 

Rennes, 7 sierpnia. Przybyli ta już powołani 
na świadków: Casimir-Pćrier, gen. Bil- 
lot, Gonse, Boisdeffre i wielu oficerów. 

Rennes, 7 sierpnia. W liczbie osób, bawiących 
tu obecnie, znajdują się także: Marcel Prévost, 
Octave Mirbeau, Maurice Barrès i inni. 

Paryż, 7 sierpnia. Agence National ogłasza 
komunikat o zamiarach generała Mercier. Ma 
on zeznać, że niemiecka ambasada była zawsze 
gniazdem szpiegowskiem. Pułkownik Vincent 
otworzył raz żelazną kasę Schwarzkoppena i 
znalazł w niej liczne fotografie i dokumenty, 
dowodzące także rzekomo winy Dreyfasa. 

Rennes, 7 sierpnia. Labori wypowiedział 
wczoraj mniemanie, że jeżeli proces Dreyfusa nie 
zostanie odroczony, to prawdopodobnie Drey- 
fas zaraz pierwszego dnia będzie 
przesłuchany. , 

Dreyfus odzyskał zupełnie swe siły moralne 
i niewątpliwie zeznawać będzie z całą przyto- 
mnością umysłu. ! 

Paryż, ? sierpnia. Nota Agencyi Havasa po- 
daje do wiadomości, że pomiędzy sprawą Drey- 
fasa a odwołaniem rosyjskiego Wojskowego at- 
tachć barona Friedrichsa, nie ma żadnego 
związku. 


Beaurepaire — obłąkany. 

Paryż, © sierpnia. Deputowany Viviani, 
socyalista, zamierza, po zebrania się parlamen- 
iu, wystąpić z wnioskiem, aby wobec wzba- 
dzającego podejrzenie stanu umy: 
słu Beaarepaire'a poddać rewizyi wszyst- 
kie procesy, w których Beaurepaire był proku- 
ratorem. 


Delcassć w Petersburgu. 


Petershurg, 7 sierpnia. Francuski minister 
spraw Zagranicznych przybył tu w sobotę. — 
W Gatczynie powitał go francuski ambasador 
hr. Montebello. A 

Wkrótce po przybyciu Deleasać złożył wizytę 
rosyjskiemu. ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Murawiewowi. 

Petersburg, 7 sierpnia. Nowoje Wremia we 
wstępnym artykule wita Delcassćgo. Dziennik 
rosyjski przytacza znane wywody dziennika 
Siècle i pisze, że od czasa objęcia rządów przez 
ministerstwo Waldecka-Roussean istotnie 
zaszły zdarzenia, które czynią ustne wyja- 
śnienia bardzo pożądanemi. Dziennik więc 
rozumie, że w przeddzień procesu Drey- 


fusa kierownik francuskiej polityki zagrani- R 


cznej uczuł potrzebę złożyć osobiście wy- 
Jańnienia w Petersburgu. 
„Samo przez się rozumie się — kończy Now. 
Wrem. — że spotka go w Petersburga najsym- 
patyczniejsze przyjęcie.“ 


Nowy gabinet belgijski. 


Bruksela, 7 sierpnia. Nowe konserwatywne 
ministerstwo w Belgii jaż się ukonstytnowało. 
Moniteur ogłasza następującą listę nowego ga- 
bineta: De Smet de Nayer — prezydyum 
i ministerstwo skarbu; de Trooz — sprawy 
wewnętrzne; de Favereau — sprawy zagra- 
niesne; Liebaort — przemysł i roboty pu- 
błiczne; Vandenheuvel ministerstwo 
sprawiedliwości; S$urmont-Volsberghe — 
ekonomia krajowa, Vandenbruggen — rol- 
nictwo; wreszcie generał Cousebant dAlke- 
made obejmuje ministerstwo wojny. 

Ministerstwo kolei żelaznych będzie tymcza- 
sowu pod zarządem ministra robót publicznych 
Liebaerta. 

ischi, 7 sierpnia. Przybył tu węgierski pre- 


— 


zydent ministrów Koloman Szell, ażeby zdać | Ron 


cesarzowi sprawę z bieżących wypadków polity- 
cznyeh. 


Leon XIII o konferencyi pokoju. 


ry 


Turyn, 7 sierpnia. Gazetta Piemontese donosi 
z Rzymu, że papież Leon XIII pracuje obecnie 
nad encykliką, która traktować ma o konferen- 
cyi pokoju w Hadze. 


Po zamknięciu numeru. 


Lwów, 7 sierpnia. (Telefonem ) Gazeta Lwow- 
ska ogłasza: Namiestnik zamianował praktykan- 
tów budownictwa Stanisława Żeleńskiego i Sta- 
nisława Ryszkę adjunktami budownietwa. 

Przeniesieni zoątali starsi inżynierowie: Fran- 


ciszó Ee a f- a do Lwowa, Zu nn 


Mao ; f yowa do Stryja, Karol 
Wojciechowski z Przemyśla do Jarosławia. 

Przeniesieni inżynierowie: Władysław Sro- 
czyński z Niska do Jarosławia, Zygmunt Zicliń- 
ski z Przemyśla do Jasła i Stanisław Ryszka 
ze Lwowa do Stanisławowa. 

Lwów, 7 sierpnia. (Telefonem. Ruch Katoli- 
cki potwierdza, że proces o malwersacyę w Ka 
sie oszczędności toczyć się będzie z końcem 
września, zaprzecza jednak, jakoby ministerstwo 
spraw wewnętrznych delegowało do przeprowa- 
dzenia rozprawy sąd krakowski. 

Akt oskarżenia, z wyjątkiem Fakrmanowej, 
stał się już prawomocnym, albowiem żaden z 
oskarżonych nie wniósł sprzeciwu. 


Lwów, 7 sierpnia. (Telefonem.) Gazeta Lwow-|3 


ska ogłasza, że minister oświaty nadał kiero- 
wnikowi %-klasowej pospolitej szkoły ludowej 
w Krakowie Mujerowi Munkowi w uznaniu 
jego zasług tytuł dyrektora. 

zywo Oi PO 

Wydawcn i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 
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{Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakoyi.) 


Szkoła dramatyczna 
z dniem 15 sierpnia zostaje <twartą. Zgłoszenia 
uczniów i uczennic przyjmuje się codziennie od 
godziny 3—5, al. Siemiradzkiego Nr. 8. 


Kierownik: St. Knake- Zawadzki. 


Nr. 179 
Uznane za Wy- 


Fotografie dla amatorów: borme pry. 


dy fotograficzne salonowe i do podróży, nowe, 

niezrównane momentalne ręczne i wszelkie przy- 

bory fotograficzne ma A. M O11, c.k. 

nadworny dostawca w Wiedniu, I, Tuchlauben, 

9, który od roku 1854 ten dział utrzymuje. Na 

życzenie wieiki ilustrowany cennik za darmo. 
1045 5 5 


Dr. Henryk Sokołowski 


b. asystent Kliniki chorób skórnyeh i wenery- 
cznych prof. dra Antoniego Rosnera, b. I-szy 
sekundaryusz na oddziale prof. dra Pareńskie- 
go, mieszka obecnie przy ulicy Szew- 
skiej Nr. 12 i udziela porady lekarskiej w 
choroback skórnych, wenerycznych i wewnę- 

trznych. 1595 2 10 


Adwokat dr. Goldhammer_ 


w Tarnowie 1599 4 6 


poszukuje rutynowanego koncypienta, 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 591 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 41 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, ? sierpnia 1899. 
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jennik Izby handiowej i prze- 
mr A- w Krakowie 
z dnia 7 sierpuia 1899 r., godz. 1 w południe, 
Atr. wal. austr. 
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o Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 
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wszelkie inne srodki. 
o bardzo silnym zapachu 
, uspokajająca, prze 


jednak przyjemnym 
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4 Nr. 179. 


NOWA REFORMA. 


Fulary jedwab 


Folwark. 


Dla J. M. Nr. 2 jest list w Ad- 
zmimistracyi „N. Reformy.“ 1618 


Osoba inteligentna, 


wdowa w średnim wieku, poszukuje miejsca jako 
gospodyni do zarządu domem lub do towarzystwa 
starszej osoby. — Adres poda Administracya 
„Nowej Reformy“ pod Nr. 1615. 1615 


Adwokat Dr. S. Frankel 
w Sokalu 
poszukuje koncypieuta. Posada 


do objęcia zaraz lub od 1go września. 
1619 1 3 


Folwark 


18 - morgowy, 8 kilometrów od Krakowa, przy 
torze kolejowym, do sprzedania. — Wiadomość 
w sklepie p. Knapewskiej w Kra- 
kewie, ul. Basziowa 19. 1616 1 8 


Pierwszorzędne Tow. ubezpieczeń 


posznkuje młodego człowieka, bie- 
głego w miemieckiej i polskiej kore- 
spondencyi, jakoteż w buchalteryi. Posada 
zaraz do objęcia. — Oferty pisemne pod D. 
przyjmuje Główna Agencya Kae ug d Log 
1617 L 2 


szeń w Krakowie, Piac Maryacki 2. 


Posady na wsi 


Firmą mągarska 
Franc. Underki 


(OJCA) 
we LWOWIE, ul, Krakowska 15, 


poleca zapas świeżych i dobo- 
rowych wędlin własnego wy- 
robu, jakoteż topiony smalec 
i słoninę, po cenach umiarko- 
wanych. — Cennik na żądanie 
opłacony. — Wysyłki na pro- 
wineyę uskutecznia się odwro- 
tną pocztą. 1606 1 4 


w większem 
gospodarstwie 
poszukuje młodzieniec 19-letni z do- 
brego domu, z 7-mą klasą wydziałową. 
Może być pisarzem, kontrolorem, rach- 
mistrzem. Umie także nieżle rysować. 


Zgłoszenia pod liter. IK. IK. poste 


resłanie Stanisławów. 1605 2 3 


NISZCZY PIEGI, 


pryszcze i wydelikatnia płeć. 


Wschodnia pasta piękności, słoik 35 ont. ; 


Mydło ze soku białych lilij po 35 cnt. 


„kKlora* 
W pracowni sukien damskich 


udzielam lekcyj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń- 
skim, po przystępnych cenach. 1384 5 0 
„Flora*, Kraków, ul. Karmelicka 17. 
Bs Poszukuję zaraz kiika uzdolnionych panienek. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 808 111 0 


w. Hialski 


wEErAaAKOW ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


HG" DO WYNAJĘCIA Tag 


sklep w :: 
z wielkiem wystawowem oknem, przy 
ul. Floryańskiej pod L. 25. Wiadomość 
w składzie win ui. Floryańska 41. 


ZMIANA LOKALU. 
Skład mąki i kaszy, 


istniejący od 56 lat w starych Sukiennicach 
i przy ul. św. Jaua w Krakowie, 


Władysł. Rutkowskiego, 


przeniesiony został dnia 15 b. m. na ul. 
Szęzepańską Nr. 11, obok handlu p. Nagla. 


askawej pamięci WPP. Gospodyniom poleca 
swój skład z mąkami i kaszami, które 
sprzedaje po cenach targowych. 
1425 9 10 Władysław Rutkowski. 


Samoczyn. maszynki do lodów, 
Kompletne wyprawy kuchenne 
i domowe 
poleea po cenach fabrycznych 
Jozef SOELIMENIOL.IN G, 
Handel Towarów Żelaznych 1 Norymbergskich 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15, 


AUtOxMm. tapki. 


Na szczury złr. 2*—, na myszy złr. 1'20. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, nie 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Łapka 
„Eclipse ua szwaby, łapie przez noe ty- 
siące szwabów i karakonów, złr. 120. Wszędzie 
jak najlepsze wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
M. Felth w Wiedniu, II., Taborstrasse Nr. 11/b. 
1437 3 12 


| FO pokojowe, 1332 18 50 


Pierwsza galicyjska Fabryka 
sztucznego lodu 


w Krakowie, ul. Biskupia 9 i I. 


Jedynie do nabycia w drogueryi Langa| = 


1 Pilarskiego we Lwowie, ul. Aka- 
demicka Nr. 3. 1542 7 24 


Za skutek rączy sią. 


L. 4966. 1531 2 2 


Doniesienie. 


W celu dostarczenia siana, słomy na 
podściółkę, słomy do łóżek i węgli ka- 
miennych dla e. i k. skarbu wojskowego 
na czas od 1 pażdziernika 1899 r. do 
30 września 1900, odbędą się w dniach 
poniżej wymienionych w magazynach 
prowiantowych w Krakowie, w Oło- 
muńcu i w Tarnowie, zawsze 0 godz. 
10-ej przed połud., rozprawy ofertowe, 
a mianowicie: 


dnia 9 sierpnia 1899 r. w cik. 
magazynie prowiantowym w Tar- 
nowie dla stacyi w Tarnowie i 
w Nowym Sączu; 

dnia 9 sierpnia 1899 r. w ma- 
gazynie prowiantowym w Ołomuń- 
eu dla stacyi w Opawie, w Kar- 
niowie, w Cieszynie, w Bielsku 
iw Ołomuńcu: 

dnia 16 sierpnia 1899 r. w ma- 
gazynie prowiantowym w  Oło- 
muńcu dla stacyi w Przerowie, 
w Prościejowie, w Hranieach, M. 
Szymberku i w Bzeńcu; 

dnia 14 sierpnia 1899 r. w ma- 
gazynie prowiantowym w Krako- 
wie dia stacyj w Wadowicach, 
w Chrzancwie, w Kętach, w Nie- 
połomicach i w Bochni. 


Bliższe warunki ogłoszone są w „Ga- 
zecie Lwowskiej“, w „Czasie“ i w „No- 
wej Reformie* z dnia 26 lipca 1899 r. 

Warunki rzeczone można przejrzeć 
w c. ik. magazynach prowiantowych 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarno- 
wie, w €. i k. filialnych magazynach 
prowiantowych w Bochni i w Opawie, 
w e. k. starostwach powiatowych, w 
Izbach handlowych i przemysłowych 
i w Towarzystwach rolniczych leżących 
w obrębie c. i k. I. korpusu. 


Z Intendentury c. i k. l. korpusu. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


CENY LODU: 

4 słupy (1 me.) zł. 1 40 | "a słupa . . ct. 18 
słup . « ct. 35 | "y słupa . CRSA 
Lodu z wody dystyłowanej dla chorych nabyć 
można w fabryce po cenach dotychczasowych. 
Dostawy hurtem i stałe dostawy po 
cenach znacznie zniżonych. "gm  Porozumieć 
się można w fabryce między godz. 8—12 rano 
i 2—6 po poł, w dnie powszednie. — Pokojowe 

lodownie na składzie po cenach fabrycznych. 

1577 5 150 Zarząd fabryki. 


Słynnemi są w świecie moje prawnie sa) 
nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 


J. Angenfeld, uprz. właś. patentu, W le- 
eń, [X., Tiirkenstrasse 4. 416 30 0 


Ogłoszenie 


sprzedaży publicznej dobrowolnej real- 
ności pod l. k. 19 dz. IV. w Krakowie 
1. w. h. 669 objętej, do spadku po Ś.p. 
Adamie Prus Wiśniewskim należącej, 
która się odbędzie w tutejszym Sądzie 
w biurze oddziału VI. na jednym ter- 
minie dmia 20 listopada 1899 r. 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 55.000 złr. w. a, 
poniżej której realność sprzedaną nie 
będzie. 

Wadyum wynosi 5500 złr. w. a. 

Dalsze warunki licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w kan- 
celaryi Oddziału VI. 1601 3 3 


C. k. Sąd krajowy Oddzial VI. 
Kraków, dnia 22 lipca 1899 r. 


ct. Na suknie i bluzki z 


202 9 13 


GLICERYNA TOALETOWA 


z'zapachem konwaliowym, do twarzy i rąk — flakony po 
F 1 zł., 50 ct., 30 ct. i 15 ct. 173 16 0 


Hotel i Pensyonat w nowym, wygodnie urządzonym domu, 
z rozległemi widokami na Tatry i dolinę Zakopanego , posiada 
wysokie, obszerne i ciepłe pokoje. — Wjazd od Chramcówek.— 
Prospekta na żądanie. — Ceny umiarkowane. 1569 3 10 


Ważne dla wybierających się na Wystawę 
Paryską w roku 1900. 


Ostrzega się P. T. Publiczność, aby w celu zwiedzenia Wystawy Pa- 
ryskiej nie wiązała się z żadnem obcem Towarzystwem podróży przed 
zasiągnięciem rady i objaśnień w Agencyi „„Hielios** Dominika lwa- 
nowskiego we Lwowie, ul. Słowackiego 2. Wszelkie objaśnienia gratis i franco. 


|beyGWAMmE vene 44 


"WYSPRZEDAŻ 


++ 
4 
f . znacznych zapasów 


lej WIN GORNO-WĘGIERSKICH 


$ tak stołowych około 600 beczek, jak deserowych starych 
około SOO beczek z roku 1885 aż do roku 1831, 


) Wina węgierskie wprost z Hegyalyi, z okolicy Madu, Tokaju 


4 i Tolszwy, osobiście od producentów zakupione, 
sprzedaję tak w beczkach, jak i w gąsiorkach i butelkach. 


e Również znaczne zapasy 
© STARYCH 


16141 2 


KONIAKÓW FRANCUSKICH 


JRumów, Araków, Starek, Żytniówek, 
Win krajowych, hiszpańskich, reńskich, z Bordeaux 
| franc. szampańskich, 1218 19 24 
(B| wysprzedaję po MF znacznie zniżonych cenach 
1 ponieważ zwijam moje piwnice. "TBĘ 
4 
4 


Jan Janiga 
© 


Handel hurtowny win, założony w 1860 r.. 
>- = : 
663689080 doopyc | 000: 


w Erakowie, Rynek główny. 
1 
AAA 


J. A. Baczewski we Lwowie 


C. k. dostawca nadworny. 


; 
i 
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Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy*: 


Listy: zaboru rosyjskiego 


serya WIEL. 
Odbitka z „Nowej Reformy*, obej- 


mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ot. 


Ugoda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy“, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie“, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
2 


Listyzzaborurosyjskiego 


odbitka szeregu korespondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz- 
czanych w „Nowej Reformie*, o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo. — Cena 
80 ct. 206 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Kraków, 8 Sierpnta 1899. 


jakoteż czarne, białe i kolorowe „jedwabie Henneberga* cd 45 et. © złr. 14-65 za metr — 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, desenii t. p) 


fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła! 
Próbki natychmiast. 


Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajcaryj porto podwójne, 


— do złr. 3:35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach — G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (o. i k. dostawca nadworny). 


JAN EHWATOWICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11, 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek I. 2, 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


== 


ARA 


Młody pomocnik handlowy 


z działu towarów mieszanych i galanteryjnych, 
biegły w ekspedycyi , poszukuje miejsca zaraz 
lub od 15 sierpnia b. r. 

Adres: 8. W. S. pomocnik z handlu 
B. Sieinhausa w Jaśle. 1602 2 2 


Duża kamienica 


bardzo ładna i pierwszorzędna budowa, w po- 
bliżu plant. (wolna jeszcze 1l lat od podatku), 


jest za umiarkowaną cenę íi na 


dogodnych warunkach do Sprze- 
dania. 
Bliższa wiadomość w sklepie F. Luhańskiego 
w Krakowie, Rynek Nr. 29. 1598 2 3 


Kamienica Il-piętrowa, 


okazała , sucha , masiw murowana, strona połu- 

dniowa, w najzdrowszej dzielnicy Krakowa po- 

łeżona, za dopłatą kilknnastu tysięcy do sprze- 
dania 

Potrzebna jest 

sięcy na dobrą hipotekę. 

Adres poda Admin. „N. Retormy* pod 1605, 


pożyczka paru ty- 
1608 2 6 


Folwark 


przeszło 100 morgów roli dobrej gleby i 35 lasu, 
w pięknem położeniu, w najbliższej okolicy Tar- 
nowa, tuż przy kolei i rzece, wraz z budynkami, 
inwentarzem i zbiorami, tanio do sprze- 
dania lub do zamiany na kamie- 
nice. Do kupna potrzeba 15,000 złr. gorówki. 
H. Morawski w Podgórzu, 
1600 3 5 Rynek Nr. 9. 


RU 


K. Zieliński. 


w Krakowie, Rynek 39, linia A-B, 


mierzy lekarskich it. 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepfo- 
„, baterys | aparaty elektryczne 
lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. 


0--0=0= 
OPTYK 
MECHANIK 


Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerażem i paskiem. — Okulary È 


niklowe od złr. 1:25, penzner od złr. 1:50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie 
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W TARNOWIE AB 
Fabryka maszyn i pilników, 
Odlewarnia żelaza i 

polecają : 
maszyny rolnicze, pompy, sikawki, maszyny 
do wyrobu drenów i wszelkie wyroby w zakres 


fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż pilmiki we wszyst- 

kich gatunkach. 

JReperacye maszyn i nasiekiwanie pilników 
uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. 
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Floryańeka 2 (od Rynku na lewo). 
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Rządca drukarni A. Szyjewski. 
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